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Nowy jednolity kodeks kamy ZGON W YBITNEGO ASTRONOMA 
POLSKIEGO.

i zmiany personalne w rządzie
uchwaliła rada ministrów.

WARSZAWA, 25. 6. (wł.) Dziś 
odbyło się posiedzenie rady mini­
strów, które trwało do godz. 5 popoł.

Po posiedzeniu wydany został 
komunikat, stwierdzający, że rada 
ministrów postanowiła przedstawić 
prezydentowi Rzplitej do podpisu 
projekt rozporządzenia, wprowadza 
jącego nowy, jednolity kodeks kar 
ny dla całego państwa.

Ponadto projekt w sprawie wy­
kroczeń, ściśle związany z nowym 
kodeksem karnym i przepisy wpro 
wadzające nowy kodeks karny.

Rada ministrów przyjęła projekt 
rozporządzenia prezydenta Rzplitej 
o monopolu spirytusowym, będący 
wynikiem kilkunastomiesięcznej pra 
cy specjalnej komisji w minisle- 
rjum  skarbu, wreszcie projekt o 
postępowaniu egzekucyjnem władz 
skarbowych.

W sprawach personalnych zdecy 
dowane zostało ustąpienie wicemini 
stra Górskiego z min. robót pub licz 
nych, wiceministra, Radwana z min. 
reform rolnych, wiceministra Szu-

KA N CLERZ P A P E N  W B E R L IN IE .
B ER LIN , 25. 6. (PAT.) Dziś przy­

był z Lozanny kanclerz Papen. W  go­
dzinach popoł. kanclerz odbył naradę  
z gabinetem  i p rzy ję ty  był przez prez. 
H indenburga.

- O Q O -

FAŁSZOW ANY TYTOŃ I P A P IE R O ­
SY „ERGO".

W ARSZAW A, 25. 5, (wł.) Związek 
kupców tytoniow ych o trzym ał wiado­
mości, że po jaw ił sie na ry n k u  fałszo­
w any ty toń  monopolowy i podrabiane 
papierosy „Ergo", spizedaw ane tan ie j 
od cen rynkow ych.

Związek zwrócił się do władz o wszezę 
eie dochodzeń w tej spraw ie.

- O Q O -

bartowicza z min. pracy i dyrektora 
departamentu z min. pracy Dre- 
ckiego.

Według informacyj z kół 
zbliżonych do rządu na miejsce wi

ceministra Szubartowicza mianowa­
ny będzie niewątpliwie obecny dyr. 
depart, zdrowia dr. Piestrzyński.

Co do innych nominaoyj trw ają 
jeszcze narady.

LWÓW, 25. 6. We Lwowie zm arł wy­
b itn y  uczony polski, prof. dr. Ignacy  
Zakrzewski, k tó ry  w ykładał fizykę do­
św iadczalną na uniw ersytecie lwow­
skim . P ro f. Ignacy  Zakrzew ski byl jed­
nym  z najw ybitn iejszych  polskich a- 
stronom ów  i zasłużył się wielce nauce 
polskiej w ielu w ybitnem i pracam i. — 
Zgon jego okrył żałobą polski św iat 
naukow y.

Konfiskatę majątku żydów w Prusach
uchwalili hitlerowcy i komuniści.

B E R L IN , 25. 6. (PAT). Pod koniec 
8-godzinnego posiedzenia sejm u p ru ­
skiego, k tóre  zakończyło się o godz. 5.80 
h itlerow cy zgłosili szereg wniosków de 
m onstracy jnych , obejm ujących żądania 
dotyczące spraw  podatkow ych i m a ją t­
kowych. W śród tych  wniosków znajdu­
je  się m. in. żądanie, aby rząd niezwlocz 
n ie  przeprow adził konfiskatę  m ajątków

żydów, k tó rzy  po w ybuchu w ojny p rzy ­
byli ze wschodu do Niemiec t p rzeka­
zał uzyskane stąd  sum y na cele zw al­
czania bezrobocia. '1

W niosek p rzy ję ty  został głosam i n a ­
rodowych socjalistów  i kom unistów , 
k tó rzy  uprzednio zgłosili szereg popra­
wek do poszczególnych punktów  wnio­
sku.

Przed sądem doraźnym
staną mordercy

W ARSZAW A, 25. 6. (wł.) Śledztwo
ś. p. E. Gettera.

U Ł A S K A W IE N IE  SKAZANEGO NA 
ŚMIERĆ.

GRODNO, 25. 6. (PAT). — W  dniu 
w czorajszym  nadeszła z W arszaw y wia 
domość, że prezydent R zplite j na  sku 
tek  prośby obrony i ojca skazanego 
przez sąd doraźny na  śm ierć urzędnika 
pocztowego Łopateckiego skorzystał * 
p raw a łaski.

K a ra  śm ierci została zam ieniona na 
dożywotnie więzienie.

J a k  wiadomo, Łopatecki skazany 
został przez sąd doraźny na śm ierć za 
napad  na  urząd pocztowy w Grodnie, 
w czasie którego zabił 4 w ystrzałam i ł 
rew olw erów  jednego z funkcjonarju- 
szów pocztowych.

w spraw ie zam ordow ania śp. E ugenju- 
sza G ettera, w iceprezesa zw iązku prze­
mysłowców m ięsnych, o czem donosi­
liśm y wczoraj, toczy się w szybkiem  
tempie.

G etter zm arł z odniesionych ran  w 
szpitalu. B ył on oficerem  rezerw y i leg­
ionistą.

Zam achu dokonali członkowie bojów

ki p a rty jn e j.
M ordercy Sobieraj 1 Szm idt staną  

przed sądem  doraźnym .
W ładze postanow iły rozpocząć ener­

giczną likw idację  wszelkich bojówek. 
Związki posiadające bojów ki zostaną 
praw dopodobnie rozwiązane. W  n a j­
bliższych godzinach należy oczekiwać 
sensacyjnych aresztowań.

H A U SN ER  P IS Z E  P A M IĘ T N IK I 
I  SZUKA W YDAW CY.

NOWY JO R K , 25. 6. (PAT) L otnik  
H ausner szuka wydaw cy swego pa­
m iętn ika, opisującego przeżycia 8 dni 
b łąk an ia  się na oceanie. Dochody, o- 
siągnięte z w ydania pam iętn ika, m aja  
posłużyć n a  uzyskanie pierw szych środ 
ków do przygotow ania nowego lo tu  po­
nad A tlantykiem

Marsz 40.000 hitlerowców na Monachjum.
Rząd bawarski stłumi bezwzględnie niepokoje.

URZĘDNICY FRANCUSCY SZYKU­
J Ą  SIĘ  DO W A L K I W OBRO N IE 

SW YCH PEN SY J.
PARYŻ, 25. 6. Dziś odbył się tu  wieo 

karte lu  pracowników użyteczności p u ­
blicznej oraz syndykatu  urzędników i 
pracowników państwowych, zwołany w 
celu zaprotestow ania przeciwko groź­
bom zm niejszenia pensyj.

P rzy ję to  jednom yślnie rezolucję, u- 
pow ażniającą organizacje  syndykali- 
styczne do wszczęcia w alki w razie, gdy 
by pogróżki te  m iały się zrealizować, 

-ooo-

BERLIN, 25. 6. — Rzesza niemie 
cka znajduje się w przededniu donio 
słych rozstrzygnięć. Na konferencji 
krajowych ministrów spr. wewnętrz 
nych w Berlinie v. Gayl zażądał od

krajów by bezwzględnie do 2 7-go 
czerwca zniosły u siebie zakaz nosze 
nia mundurów i odbywania zgroina 
dzeń.

W dniu dzisiejszym przyszła od

Wywiad Papena wywołał burzą w Niemczech
K A N CLERZ ODW OŁAŁ TO CO PO W IED ZIA Ł.

PO M N IK  K U  CZCI JEŃCÓW  
W O JEN N Y CH .

L IP S K , 35. 6. (PAT). — Odsłonięto 
tu  uroczyście pom nik ku czci jeńców 
zm arłych w niewoli niem ieckiej.

W śród tych nieszczęśliwych oTiar 
wojny św iatow ej znajdow ało się w ielu 
polaków z a rm ji rosy jsk iej, k tórych 
zwłoki pochowacie są u a  cm entarzu 
lipskim.

 oxo----
3 TRUPY I SAMOCHÓD POD PO- 

CIĄGIEEM  POSPIESZNYM .
SZTOKHOLM, 25. 6. Na przejeżdzie 

kolejow ym  w pobliżu O stersund pociąg 
pośpieszny wpadł na samochód, k tórym  
jechał jeden z dyrektorów  szwedzkie­
go tru s tu  zapałczanego, O skar Steens 
z żoną W m deborgą.

Auto było wleczone na przestrzeni 
50 m etrów, póki nie zaham owano po­
ciągu.

PARYŻ, 25. 6. (wł.) Dzisiejszy „Ma­
tin" zamieszcza wywiad swego naczel­
nego redak to ra  z kanclerzem  Niem iec 
v. Papenem  na tem at w czorajszych n a ­
rad  francusko  - niem ieckich.

K anclerz oświadczył dziennikarzo­
wi, że może m u pow tórzyć jedynie to, 
co powiedział H erriotow i.
■ — Jestem  pierw szym  — mówił v. 
P apen  — k tó ry  uznaje, że w związku z 
likw idacją  problem u reparacy jnego  
F ra n c ji należy się rekom pensata. Gdy­
bym  był w stanie udzielić F ran c , i ta ­
k iej rekom pensaty  w form ie m aterja l- 
nej, na tychm iast zaproponow ałbym  od­

pow iednią sumę. Poniew aż jednak  jest 
to niemożliwe, m usim y je j szukać 
wspólnie w ram ach  gospodarczej reo r­
ganizacji gospodarczej.

Zaznaczam, że dzisiaj ja  reprezen tu ­
ję  w szystkie narodowe siły  Niemiec, 
czego nie m ogli powiedzieć o sobie moi 
poprzednicy.

F rancja , m a w osobie m ojej g w aran ­
cję, że co ja  podpisze, to zaakceptu ją  
całe Niemcy.

W yw iad ten w yw ołał burzę w N iem ­
czech. Papen  za pośrednictw em  b iu ra  
W olffa oświadczył, że przedstaw iciel 
„M atina" źle go zrozum iał.

Rewolucja wojskowa w Sjamie.
A R ESZTO W A N IE M INISTRÓW  I CZŁONKÓW RODZINY C E S A R S K IE J.

PARYŻ, 25. 6. (PAT). W  S jam ie w y­
buchła  rew olucja. Ma ona ch a rak te r 
wojskowy. Pow stańcy zaaresztow ali 
m inistrów  i członków rodziny królew ­
skiej i uw ięzili ich jako  zakładników.

W edług krążących pogłosek, m iał 
być również aresztow any cesarz, prze­
byw ający na w ypoczynku na wybrzeżu 
m orskiem .

Od szeregu m iesięcy w całym  k ra ju

specyficznym i w arunkam i k ra ju . Ogól­
na  stagnacja , ostatnie zbiory ryżu, k tó ­
re  p rzyniosły  duży deficyt, sprzedaż 
kauczuku na niedogodnych w arunkach, 
spadek k u rsu  w aluty , wszystko to dało 
się dotkliw ie we znaki.

W raz ze zm niejszeniem  rozm aitych 
pozycyj budżetu przystąpiono do zwol- 
nionia. pew nej ilości wojskowych i u- 
rzędników cywilnych. Te ostatn ie za­

powiedź ze strony Bawarji. P  rem jer 
bawarski Held zwołał specjalne po­
siedzenie sejmu, na którem odczytał 
deklarację rządową, stwierdzającą, 
że w imię utrzymania porządku w 
kraju i ochrony życia przed wybry 
kami organizacyj bojowych, rząd 
bawarski postanowił utrzymać w 
mocy oba zakazy.

Sejm bawarski uchwalił rezolu­
cję, w której w pełni aprobują stano 
wisko rządu.

Kola hitlerowskie od kilku dni 
prowadzą energiczną kampanję, do­
magając się złamania oporu „separa 
tystycznych krajów południowych".

H itler żąda przedewszystkiem o- 
głoszenia w całych Niemczech stanu 
wyjątkowego, gdyż wówczas krajo 
we siły policyjne oddane zostałyby 
władzy dowódców okręgów wojsko 
wych.

Z rządem bawarskim zamierzają 
hitlerowcy załatwić się sami. Na 
jutro zwołany został do Monachjum 
wielki zjazd, na którym około' 
40.000 hitlerowców ma zjawić się w 
mundurach i jawnie pogwałcić za­
rządzenie rządu bawarskiego.

Minister spraw wewnętrznych 
Baw arji zapowiedział, iż wszelkie 
próby „marszu na Monachjum" zo­
staną. bezwzględnie zgniecione przez 
policję. *

A R ESZTO W A N IE CÓRKI DR. DROB 
NERA.

KRAKÓW , 25. 6. (wł.) Z polecenia 
władz prokurato rsk ich  aresztow ana zO



O SZKOŁACH ZAWODOWYCH i ZAWODOWCACH.■SKAZANIE KOM UNISTÓW  URZĘD­
NIKÓW  SĄDU.

W ARSZAW A, 25. 6. PAT. W  dniu 
dzisiejszym po ELdniowej rozpraw ie w 
sądzie okręgowym warszawskim  zapadł 
wyrok, na  moey którego Stanisław a 
Szezotówna została skazana na 6 la t cięż 
kiego więzienia, H anna  Golczówna, La 
pondówna, W. Naidusówna, Mieczysław 
D eterasiński, skazani zostali po 4 la ta  
ciężkiego więzienia, Jungerm anów na i 
Jerzy  Dobrowolski po 3 lata.
W szyscy oni zostali uznani w innym i 
czynnego udziału w pracach w ywroto­
wych p a rtji kom unistycznej.

Ponadto Szezotówna skazana została 
na 1 rok tw ierdzy za przechowywanie 
druków komunistycznych.

Pozostali zostali uniewinnieni.
Pozostająca za kaucją  na wolności 

H anua Golczówna została aresztowana.
W szyscy oskarżeni byli ap likantam i 

sądowymi.

FRANCJA SZUKA FOKRYCIA DE­
FICYTU 4 I PÓL MILJARDA  

FRANKÓW.

PARYŻ, 25. 6. Dziś odbyło się po­
siedzenie rady  m inistrów , na k tórem  
naw iązanych zarówno w Genewie; jak  
H errio t złożył spraw ozdanie z rokowań 
i w Lozannie z szefami obcych rządów.

Popołudniu p rem jer H errio t zwołał 
drugie posiedzenie gabinetu, na którem  
m inister skarbu  przedstaw ił rezu lta t 
prac, osiągniętych przez podległe m u 
urzędy. Chodzi o w yszukanie 4 i pół 
m ilja rda  franków  na pokrycie deficy­
tu.

R edukcja budżetu obrony narodo­
wo; m a dać 1 i pół m iljarda , względnie 
1.700 m ilj. franków . M ają być w strzy­
mane awanse, tempo angażow ania u- 
rzęduików m a być zwolnione. Co się 
tyczy obniżenia płac urzędniczych, za­
rządzenie to narazie odroczono w związ 
ku z wszelkiego rodzaju  kom plikacja­
mi, jak ie  m ogłyby one pociągnąć z i  
sobą.

— O Q O —

DYM ISJA GABINETU PORTUGAL­
SKIEGO.

LIZBONA, 25. 6. Gabinet portugal­
ski podał się do dymisji. Szef państwa 
zwrócił się do ministrów o pozostanie 
na stanowiskach do czasu przyjęcia 
budżetu.

■ O 0 °  *

Brzytwa w rękach 
obłąkańca

N IESA M O W ITE SAMOBÓJ 
STWO W SANATORJUM

Sanatorjum  dla nerwowo cho­
rych w Hitzing pod Wiedniem sta­
ło się widownią mrożącego krew w 
żyłach

samobójstwa
jednego z pacjentów, radcy stanu 
Knolla, który zajmował pokój współ 
nie z adwokatem Deuteltaubem.

Obaj pacjenci, jako dotknięci 
wyjątkowo ciężkim przebiegiem 
nerwozy, wymagali specjalnej pie­
czołowitości.

Pewnego dnia, rankiem, pielę­
gniarka, schodząc z dyżuru nocnego, 
zajrzała do pokoju pacjentów i za­
stała radcę Knolla

w kałuży krwi, 
z poderżniętym gardłem, tak głębo­
ko, że nieledwie głowa odłączona 
była od tułowia.

Opodal leżała na ziemi skrawa- 
wiona brzytwa.

Towarzysz leżał na drugiem łóż­
ku, pogrążony w głębokim śnie. Gdy 
go zbudzono i pokazano okrwawione 
zwłoki, był tak wystraszony, iż mu­
siano go niezwłocznie przewieźć do 
kliniki psycbjatrycznej, w obawie, 
by nie dostał

ataku furji.
Nie ulega zatem wątpliwości, iż 

Knoll musiał popełnić samobójstwo, 
jakkolwiek są podejrzenia, że jego 
towarzysz mógł w nagłym porywie 
obłędu rzucić się nań z brzytwą, a 
obecnie gdy atak minął,

zapomniał o swym czynie.
Sekcja zwłok wykazała jednak 

zadraśnięcia na rękach, które dowo­
dziły, że denat, przed zamierzeń em 
poderżnięciem gardła, próbował 
przeciąć sobie

arterje
n a  B rzegubach  rak .

Życie gospodarcze i praca codzien­
na potrzebuje przede wszystkiem ludzi 
twórczych, tj. ludzi którzy pracą swo­
ich rąk i swojego umysłu wytwarzają 
dobra i produkty, potrzebne nam do ży 
cia. Ludźmi tym i są robotnicy i rze­
mieślnicy, o ile możności jaknaj lepiej 
kwalifikowani, oraz niewielka ilość wy  
bitnie zdolnych pracow ników  na stano 
wiskach kierowniczych.

Szkoły ogólnokształcące, uniwersyte 
ty  i politechniki, powinny kończyć wy 
bitnie zdolne jednostki. Studja takie 
są długotrwałe i żmudne, i  niezawsze

W edług wiadomości, ogłoszonych  
przez pismo chińskie „Dagunbao* w1 
Szanghaju, tło zbrojnego zatargu mię­
dzy Tybetem a Chinami jest następu­
jące:

Dalaj-Lama zawarł z A nglją fajny  
układ, na którego mocy anglicy uzy­
skali koncesję na eksploatację preemy- 
słu górniczego, poczty i komunikacji 
lotniczej w Tybecie. W zamiau za tą  
koncesję A nglja dostarczyła Tybetowi 
40 dział, 2.000 karabinów i 2 m ilj. na­
bojów.

Amunicja powyższa została dostar­
czona z Indyj do Lhassy, stliey Tybetu, 
a stamtąd — do m iasta Czandu, w pół­
nocnej ccęśei Tybetu, gdzie się znaj­
duje tybetańska baza wojskowa.

Przywódcy wojsk tybetańskich o- 
trzym ali wykształcenie w A nglji. Za­
równo ci przywódcy, jak i  sam Dalaj- 
Lama są zwolennikami orjentacji an­
gielskiej; natomiast duchowieństwo o- 
raz wybitniejsi działacze w zachodnich 
prowincjach Tybetu — orjentacji chiń­
skiej. Grupa anglofilska dąży do za­
garnięcia prowincji chińskiej Czuan- 
Baj i  do restauracji dynastji Minów na 
tery tor jum, graniezącem z Tybetem.

val m uzyki polskiej dla uczczenia set­
nej rocznicy p rzy jazdu  Szopena do P a ­
ry ża  rozpoczął się dziś koncertem  Ig n a ­
cego Paderew skiego. S ala  te a tru  
Cham ps - E lysees była w yprzedana do 
ostatniego m iejsca. P ro g ram  Paderew ­
skiego sk ładał się wyłącznie z utworów 
Szopena. G enjalna g ra  polskiego a r ty ­
sty  osiągnęła i tym  razem  pełny t ry ­
um f. W ielki zapał, szczera p rosto ta  w po 
łączeniu a w izy jną fan taz ją  oczarowały 
audy to rjum , pośród którego byli obec­
n i królow a belgijska, prezydent repu ­
blik i francusk iej L ebrun  z m ałżonką,

GDANSK, 25. 6. (wł.) N astro je  w 
G dańsku przypom inają  pierwsze dni 
w ybuchu w ojny światowej.

N iepoczytalna akcja  hitlerowców, 
przeradza się w ustawiczne dem onstra­
cje przeciwpolskie.

Grom ady um undurow anych bojów- 
karzy  m aszeru ją  ulicam i i krzyczą: 
„Do Polski chcemy maszerować, prze­
ciwko Polsce chcemy ruszyć w pnle“.

D em onstru ją  również stałkelm ow cy 
w pełnem  um undurow aniu  i z bronią.

K om uniści również skorzystali z po­
by tu  flo ty  niem ieckiej do urządzenia 
demons traey j.

W  kilku  punk tach  Nowego P o rtu  
bezrobotni, podburzeni przez kom uni­
stów^ zaatakow ali m ary n arzy  w ojen­
nej flo ty  niem ieckiej, k tó rym  pozwolo­
no na spacer po mieście. W  k ilku  fab ry  
kach urządzono wiece kom unistyczne,

B ER LIN , 25. 6. (PAT) Mimo ostrych 
zarządzeń policyjnych zaburzenia w 
B erlin ie nie u sta ją . Dziś w nocy pod­
czas bójek, jak ie  m iały  m iejsce w róż­
nych dzielnicach m iasta, 8 osób zosta­
ło zr.m ionyeh. Po lic ja  aresztow ała 100 

osób. Również i z prow incji nadchodzą

się opłacają. Ukończenie gimnazjum  
daje tylko wiadomości ogólne, nie daje 
zaś wiadomości i umiejętności specjal­
nych, które pozwalałyby na bezpośred­
nie Earobkowanie po skończeniu szko­
ły.

Szkoły zawodowe, do których można 
się zapisać zaraz po skończeniu szkoły 
powszechnej, mając lat czternaście, już 
po czteru latach dają swoim uczniom, 
poza pewnem potnzebnem wykształce­
niem ogólnem, wykształcenie zawodo­
we, które pozwala po skończeniu szko­
ły, na pracę zarobkową dla siebie i

Cinhaj wraz z częścią prowincji Juuań.
Stan wojny pomiędzy Chinami a 

Tybetem trwa w rzeczywistości już od 
dwuch lat. Ostatnio wojska prowincji 
chińskiej Syczuań wyparły wojska ty ­
betańskie z m iast Handzi i Dżanhua. 
Wojska tybetańskie wycofały się do 
klasztoru Dacun, gdzie oczekują posił­
ków.

Dalaj-Lama zarządził niedawno mo. 
bilizację celem wzmocnienia swej ar- 
mji. Regularna arinja Tybetu na stopie 
pokojowej wynosi około 6.000 bagnetów; 
w razie zaś mobilizacji może ona być 
doprowadzona do 20.000, nie licząc oko­
ło 10.080 m ilicji.

Dalaj-Lama zwrócił się pozatem do 
A nglji i do niepodległego państwa Ne­
palu (na północy Indyj) z prośbą o po­
moc.

W czerwcu b. r. odbyła się narada 
przywódców armji tybetańskiej, która 
postanowiła rozpocząć ofeueywę na te. 
ry tor jum chińskiem w trzech kierun­
kach: wzdłuż rzeki Jałun na miasto 
Dżanhua, wzdłuż północnego brzegu 
rzeki Jałun na miasto Handzi (główne 
siły), i nareszcie trzecia kolumna ma 
przekroczyć rzekę Jaium  w celu zaata­
kowania tyłów wojsk chióskieh.

am basador C hłapow ski i liczni przed­
staw iciele św iata  dyplom atycznego, kul 
tu ra ln eg o  i artystycznego  P aryża. — 

Dochód z koncertu  przeznaczony jest 
na szpital dla in te ligenc ji im. m arszał­
ka  Focha, w k tó rym  k ilk a  łóżek prze­
znaczonych będzie bezpłatnie dla po­
laków. P o  koncercie w salonach am ba­
sady polskiej odbyła się herbatka, na 
k tó rą  na w yraźne życzenie królow ej 
be lg ijsk iej zostali zaproszeni wszyscy 
w ybitn i a rty śc i polscy, k tó rzy  zjechali 
do P ary ża  z okazji tygodnia  Szopena, 
z Paderew skim  na  czele.

na  k tó rych  wypowiedziano się ostro 
przeciw  senatow i, przeciwko sprow a­
dzaniu flo ty  niem ieckiej i urządzaniu  
dem onstraeyy w ojennych. P o lic ja  in te r 
wen jo w ala przyczem  aresztow ano sze­
reg  osób.

N astępnie pochód udał się na plac 
pod pom nik W ilhelm a I. Posłowie ko­
m unistyczni w ygłosili mowy przeciwko 
przyjazdow i flo ty  miemieekiej i opa- 
nowianiu senatu  i sądu przez h itlerow ­
ców. Pom nik W ilhelm a obrzucono róż- 
nem i nieczystościam i. M arynarzy  nie­
mieckich, spacerujących po mieście, 
tłum  zorganizow any w pochodzie, po­
turbow ał.

Do podobnych zajść doszło w Sopo­
tach, gdzie kom uniści w darli się na 
festyn  i urządzili dem onstrację a n ty ­
wojenną.

w dalszym  ciągu wiadomości o m aso­
wych bójkach. W  D ortm undzie w bó j­
ce m iędzy kom unistam i i hitlerow ca­
m i 30 osób odniosło rany . W D uisbur­
gu podczas pogrzebu jednej z o fiar za­
burzeń doszło do stare;.! z policją, k tó ­
ra dała salwę, ran iąc  k ilka  osób.

rodziny, i pracę twórczą dla społeczeń­
stwa. f

W całym świecle, a w szczególności 
w krajach, gdeio życie gospodarcze stoi 
wysoko, i w krajach uprzemysłowio­
nych kładzie się bard/.o wielki nacisk 
na szkolnictwo zawodowe. Nowa polska 
ustawa szkolna podkreśla bardzo sil­
nie znaczenie szkolnictwa zawodowego* 
które ma kształcie fachowców koniecc- 
nie potrzebnych w życiu gospodarezem  
i daje absolwentom tych szkól prawa 
i przywileje, których dawniej nie mieli, 
gończą® szkoły zawodowe, mogą po 
dokształceniu w dwuletniem liceum za­
pisać się na politechnikę. W ten spo­
sób Wybitnie zdolni zawodowcy nie ma 
ją  camkniętej możności dalszych stu- 
djów: będą oni mogli kończyć szkoły 
wyższe, osiągać wyższy stopień wy­
kształcenia, aby zdobyć najwyższe sta ­
nowisko i móc jaknajw ydatn ie j praco­
wać dla społeczeństwa.

Niestety u nas często uważa się fa­
chowców, kończących średnie szkoły za 
wodowre. ca intelektualnie mniej war­
tościowych niż absolwentów szkół ogól 
uokształeąeyeh. Jest to pogląd zupełnie 
fałszywy, bo wartość człowieka dla spo 
leezeństwa ocenić można tylko według 
jego wartości osobistych I wartości je­
go codziennej pracy. Skończenie szko­
ły  zawodowej rolniczej, handlowej lub 
szczególnie technicznej wym aga od ucz 
nia dużej inteligencji, zdolności i pra 
cowitości. Normalny program trzy lub 
czterol. szkoły zawiera duży i trudny na 
terjał naukowy, skutkiem czego nauka 
trwać musi 7 godzin dziennie i śmiało 
można powiedzieć, że przeciwnie: skoń­
czenie szkoły eawodowej wymaga wnęk 
szych zdolności i pilniejszej dokładniej 
szej pracy, niż skończenie gimnazjum. 
Dlatego też nie należy posyłać do szko­
ły zawodowej dzieci mało uzdolnionych 
i wątłego organizmu.

Kryzys gospodarczy prędzej czy 
później się skończy i zacznie się znowu 
„siedem lat tłustyeh“. Wtedy będrie 
wiele posad i stanowisk wolnych dla 
dobrych zawodowców. A pracy u nas 
jest bardzo wiele. Musimy intensywną 
i wydajną pracą gromadzić dorobek 
gospodarczy, aby jakna j prędzej stanąć 
ma poziomie przemysłowym i gospo­
darczym krajów Europy zachodniej. *

*)  W szelkich porad i wskazówek co 
do kształcenia zawodowego, oraz infor- 
m acyj o szkołach zawodowych na te re ­
nie województwa śląskiego udziela za­
rząd sekcji propagandow o _ psychotech 
nicznej stów. naucz, szkół zawiod. w 
K atow icach, ul. K rasińsk iego  5. (insty ­
tu t  porady  zawodowej) od godz. 9 do 
16-ej.

AM ERYKAŃSKI PRZEMYSŁ ZRY­
WA Z RZĄDEM SOWIECKIM.

M OSKW A, 25. . PA T. J a k  się dowia 
dujem y, am erykańskie tow arzystw o Ge 
nera l E lec tric  Comp., biorące dotąd ży 
wy udział w budownictw ie inw estycyj 
nem Z. S. R. R., m. in. w budowie 
„D nieprostroju ', zerwało k o n trak t z rzą 
dem sowieckim.

Powodem zerw ania k o n trak tu  m iały  
być nieporozum ieniem  co do rozrachuu 
ków w w alucie sowieckiej i zagranicz 
nej.

Aczkolwiek obustronnie czynione są 
próby porozum ienia, tow arzystw o Gene 
ra i E lek tric  Comp. grozi całkow item  
zwinięciem swTych interesów  w zw iązku 
sowieckim.
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KRYTYCZNE STANOWISKO ANGLJI 
wolJB propozyeyj Hooyera.

LONDYN, 25. 6. — N a wczorajszym 
posiedzeniu gab inetu  sir John  Sim on 
złożył dwugodzinne spraw ozdanie * 
obrad lozańskich i genewskich.

W edług „D aily Telegraph** ang ie l­
skie koła rządowe w y rażają  się optym i 
stycznie o w idokach konferencji lozau 
skiej. Co się tyczy propozycji rozbro 
jeniowej H oovera rząd angielski, w ita 
jąc  tę propozycję uważa, że w dziedzi­
nie rozbro jen ia na m orzu podstaw ą do 
dyskusji w inien być p ro jek t angielski.

Zdaniem  „Daily M ail“ jest rzeczą ma 
ło prawdopodobną, aby A ng lja  p rzy jęła  

p ro jek t am erykańsk iej w jego obecnej 
formie.

R E K L A M A  
J E S T  D Ź WI G N I A  H A N D L U :

Przed wojną chińsko-tybetańską.
STUTYSIĘCZNA ARM JA  DALAJ LAMY PRZEKRACZA RZEKĘ JAŁUN  

-  NOWA BURZA NA WSCHODZIE.

Wielki tryumf Paderewskiego.
KRÓLOWA BELG IJSK A I PREZYDENT FRANCJI NA KONCERCIE

MISTRZA

PARYŻ, 25. 6. (PAT). W ielki festi-

Komunistyczne-hitiercwskie demonstracje w Gdańsku

Fala krwawych rozpraw oqarnia Niemcy.
BÓJKI, RANNI, ARESZTOWANI.
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sCrokB który może mleć epokowe znaczenie.

KRONIKA.
KALENDARZYK. F,

K onferencja rozbrojeniowa 
w Lozannie u tknęła  na  mieliźnie 
sporów o ofensywny lub defen­
syw ny charak ter poszczególnych 
broni. Spory te w gruncie rzeczy 
akademickie, staw iają  pod zna­
kiem p y tan ia  w ynik konferencji. 
Bo tu  już nie m ają  głosu dyplo­
maci, lecz rzeczoznawcy wojsko­
wi, argum entu jący  stanowczo i 
przekonywająco, choć sprzecznie 
z sobą. K ażdy niem al gatunek 
broni spowodował podział państw  
na dwie, a czasem i więcej grup. 
Ci uw ażają ciężkie jednostki mor 
skie za broń napastniczą, inni —  
za czysto obronną. Podobnie ma 
się spraw a z lotnictwem . W  sp ra ­
wie czołgów zaznaczyły się aż 
cztery stanow iska: negatyw ne
wobec wszelkiej broni pancernej, 
a naw et n iektórych typów tra k ­
torów przem ysłowych, negatyw ­
ne ty lko wobec broni pancernej, 
tylko wobec czołgów i tylko ’wo­
bec najcięższych czołgów- W  tych 
w arunkach trudno w prost m a­
rzyć o jakiejś radykalnej akcji 
rozbrojeniowej.

Równocześnie konferencja re 
p a raey jn a  w Lozannie walczy z 
krytycznem i trudnościam i, któ­
rych  źródłem jest ścisła współza­
leżność zagadnień finansowych 
od politycznych i dwulicowa gra  
Niemiec. W  takiej chwili —- jak  
deus es  m achina — zjaw iają się 
S tany  Zjednoczone w roli decy­
dującego m edjatora.

Propozycja H oovera nie jest 
rew elacją. S tany  Zjednoczone nie 
jednokrotnie podkreślały, że swój 
stosunek do gospodarczych bolą­
czek E uropy  uzależniają od roz­
brojenia. Nie m ogą ponosić ofiar 
na  rzecz zubożałego kontynentu, 
k tó ry  z jednej strony dom aga się 
względów, a z drugiej w szale 
zbrojeń rzuca m ilja rdy  na cele 
wojskowe. O statnia nota Hoove­
ra  jest jednak o ty le  doniosła, że 
konkretnie u jm uje zagadnienie.

S tan y  Zjednoczone dom agają 
się radykalnego zmniejszenia sił 
zbrojnych —  oczywiście nie jed­
nostronnego, lecz w tym  sa­
m ym  stopniu przeprowadzonego 
przez projektodaw cę u  siebie. 
Jako  podstawę n ie tykalną  p rzy j­
m uje Hoover t. zw. siły  policyj­
ne, to jest te wojska, które tra k ­
ta t  w ersalski uznał za niezbędne 
dla wewnętrznej obrony porząd­
ku. D la Niemiec —  jak  wiadomo 
—  przyjęto 100 tysięcy wojsk 
stałych  na 65 miljonów mieszkań 
ców. Tern samem nie uległyby 
redukcji wojska Niemiec, A ustrji, 
.Węgier i B ułgarji. Inne państw a 
nadwyżkę nad swemi „siłam i po- 
licyjnem i“ , obliczonemi według 
klucza niemieckiego, m usiałyby 
zredukować o 1/3. D la Polski 
oznaczałoby to zmniejszenie ar- 
m ji stałej o 65.000 ludzi.

Gdy E uropa —  oświadczają 
S tany  Zjednoczone —  zgodzi się 
na ten projekt, w tedy możemy 
dyskutować o długach wojen­
nych. Ponadto na samem ogran i­
czeniu zbrojeń św iat zyska w cią­
gu 10 la t 10 m iljardów  dolarów, 
uw olnionych na cele p roduktyw ­
ne. Atmosfera, polityczna, dozna

odprężenia i rozpocznie się wresz 
cie skuteczna i solidarna walka 
z kryzysem.

.W Genewie i Lozannie powyż­
sze orędzie w yw arło duże wraże­
nie- Przypom niano sobie in te r­
wencję W ilsona w roku 1917 i jej 
skutki na losy wojny światowej. 
Ale natychm iast przyszły w ątpli­
wości. Czy Hoover serjo trak tu je  
sprawę, czy też szuka tylko popu­
larności w kam panji przedwybor­
czej? Czy nie upraszcza zbytnio 
sprawy? Bo przecież pozostają 
jeszcze Sowiety, które nie mogą 
chyba pozostać oazą m ilitaryzm u 
na rozbrojonym  świeeie. Bo prze­

cież są jeszcze Niemcy, które ze 
swym i rzekomemi stom a tysiąca­
m i żołnierzy „siły  policyjnej" są 
—  jeśli chodzi o rozbrojenie —  
wielkiem oszustwem.

W ątpliw ości takie są niew ąt­
pliwie uzasadnione. P raw dą jest 
także, że dziś S tany  Zjednoczone 
są m niejszą potęgą, niż podczas 
wojny, bo same walczą z trudno­
ściami, a  więc ich nacisk w yrazić 
się m usi słabiej. Ale praw dą jest 
także, że ten nacisk może okazać 
się w ystarczający do pchnięcia 
p rac rozbrojeniowych na bardziej 
realne to ry  i ku bardziej stanow­
czym decyzjom.

I w  Anglji dobierają s ię  do dyrektorów .
Londyński „The Economist" zaj 

muje się sprawą redukcji płac dyrck 
torów wielkich przedsiębiorstw, ak­
tualną, jak widzimy, nie tylko 
w Polsce.

Ostatnio dwa towarzystwa akcyj 
ne tuż przed walnem zgromadze­
niem udziałowców, dokonały poważ 
nej redukcji plac kierującym urzęd 
nikom, 'wychodząc z założenia, że 
przedsiębiorstwa nie osiągnęły zy­
sków, przewidzianych przez statut.

„The Economist", podobnie jak 
nasza „Gazeta Handlowa", bierze 
w obronę dyrektorów, wysuwa jed­
nak argument inny.

Oto twierdzi, że jeśli place dyro 
ktorów nie będą stale, lecz zależne od

Prawda o dyktaturze proletariatu
Rosja sowiecka dla przeciętnego 

człowieka jest nadal wielką niewia­
domą.

0  życiu, nowym ustroju i jego 
zdobyczach po tamtej stronie kordo 
nu, dochodzą wieści tak sprzeczne, 
że w ich biegunowo rożnem świetle 
łacno jest zagubić istotną prawdę o 
naszym sąsiedzie.

Po Rosji podróżują najczęściej 
albo entuzjaści sowieckiego reżimu, 
albo też zdecydowani jego krytycy 
a wielbiciele świata kapitalistycz­
nego.

Opinje ich są tak odmienne, że 
przestajemy im wierzyć natych­
miast po przeczytaniu książki, czy 
publikacji.

Ostatnio odbył podróż po Rosji 
znakomity pisarz i krytyk Antoni 
Słonimski, który obecnie rozpoczął 
druk swoich wrażeń z pobytu w 
państwie Stalina.

Początek tego reportażu zdaje się 
zapowiadać bezstronne przedstawie­
nie stanu rzeczy w dzisiejszej Rosji, 
przyczem Słonimskiego najbardziej 
interesuje dola robotnika w tem 
państwie „dyktatury proletarjatu".

Na wstępie już stwierdza p. Sło­
nimski, że proletarjusz jest wyrni- 
zerowany, źle odziany, bez butów, 
(ładni dyktatorzy!!), choć ma prawo 
wstępu do wagonu restauracyjnego 
i luksusowych lokali, w których Gę 
mieszczą obecnie kina.

1 widział p. Słonimski długie, 
długie ogonki przed sklepami żyw­
nościowymi...

Z wiciu publikacyj o Rosji so­
wieckiej, wyziera jedno wspólne 
wielkie i tragiczne słowo: głód.

|  NIEBYWAŁA OKAZJA. |
J N a 3ezon le tn i d u ż y  w y b ó r  

SUChyCh k i e ł b a s  w  ró ż n y c h  g a ­
tu n k a c h  p ie rw sze j  jak o śc i  na ś? 

f! h u r t  i d e ta l  po  c e n a c h  b a rd z o  §
J  n isk ich , po leca:

J. Koss Sosnowiec, uf. W rszawska14 ^

niema gdzie

I

Głód i dojmujący brak podsta­
wowych' środków żywności na bez­
miernych przestrzeniach Rosji, są, 
jak się zdaje, codziennymi towarzy­
szami... towarzyszy.

Mamy przed sobą wstrząsający 
w swej prozie list z Ukrainy, pisa-, 
ny przez polaka do krewnego w 
Czeladzi, p. Pawła Wróblewskiego.

Przytaczamy poniżej dosłowmie 
wyjątek z tego listu:

... „Teraz nasze życie marne, nie 
żyjemy lecz męczymy się bardzo. 
U nas teraz gl<kl wielki, chleba już 
3 miesiące niema, tylko z jednych 
kartofli żyjemy, a i kartofli na dłu­
go nie starczy.

U nas teraz ludzie zgniłe buraki 
i kartofle zbierają i jedzą takie.

Bronio z tatkiem chodzą na ro­
boty do kolektywu, to w stołówce 
dają 3 ćwierci funta chleba na czło­
wieka dziennie, barszcz bez kartofli, 
tylko kapusta i buraki.

Wszystko drogo i 
kupić.

Bochenek chleba kosztuje 12 ru­
bli, pud kartofli 30 rubli, pud mąki 
czarnej 100 rubli.

Gdybyśmy mieli teraz suchy 
czarny chleb, to smakowałby nam 
lepiej, niż dawniej pytlowy z ma­
słem. Wiosna na świeeie, a niema 
czem robić. Kilka par koni jest, to 
ledwie ehodzą i to z głodu wygi­
nęły, to nie wstają, tak w naszym 
kolektywie je zamęczyli".

Tragiczny to opis losu. Niepo­
trzebne są komentarze.

Krewny z Ukrainy z troską się 
pyta dalej, czy w Polsce jest ehleb, 
czy aby nie cierpią głodu.

Sowiety budują olbrzymie zakła 
dy przemysłowe, elektryfikują całe 
połacie kraju.

Urządzeniami technicznemi clicą 
prześcignąć burżuazję...

Proletarjusz, o wyzwolenie które­
go rozpoczęła się przed 15 laty re­
wolucja, po dawnemu chodzi głod­
ny, bosy, obdarty... Ale za to jest... 
„dyktatorem"- (k) .

Czerwiec 
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zysków firmy, dyrektorzy będą usi 
łowali za wszelką, cenę podwyższyć 
te zyski.

To zaś dziś nie da się osiągnąć 
-wzez ostrożną i konsekwentną po 
litykę handlową, lecz przez ryzykow 
ne tranzakcje, które jedynie dają 
pewną szansę zysków, kryjąc w so 
bie jednak niebezpieczeństwo kata­
strofy.

Argument ten nie trafił nikomu 
do przekonania. Bo jest rzeczą wąt- 
tpliwą, by dyrektor, dążąc do lep­
szej płacy, puszczał się na karkołom 
ne tranzakcje, które pozbawić go mo 
gą całej płacy wraz z warsztatem 
pracy. .

Dziś: Jana i Pawła  
Jutro: W ładysława  
Wschód słońca: 3.34
Zachód słońca: 7.59

R A D J O
W A R S Z A W A .

Niedziela, 26 czerwca.
10.00. Nabożeństwo z Poznania. 11.35 

Odczyt m isyjny. 11.58. Sygnał czasu z 
warsz. obs. astr. 12.05. Program na dz. 
bież. 12.10. Kom. meteor. 12.15. Poranek 
muzyczny. 12.55. „Drogi rozwoju prawa, 
dawstwa pracy". 13.10, D. c. koncertu. 
14.00. „Czy mydło jest potrzebne". 14.15 
Pieśni. 14,30. Odczyt rolniczy. 14.59. U-. 
twory na klarnet. 15.05. Odczyt rolni­
czy. 15.25. D. c. muzyki. 15.40. „Co siu
dzieje na świeeie". 15.52. Fel je ton dla 
dzieci. 16.05. Audycja żołniersko - strze­
lecka. 16.45. Odczyt z W ilna. 17.00. Kon­
cert popołudniowy. 18.00. Wiadomości 
przyjemne i pożyteczne. 18.20. Transmit 
sja koncertu z Ciechocinka. 19.15. Roz­
maitości. 19.35. Skrzynka pocztowa, teck 
niczna. 19.55. Program na dz. nast. 20.00 
Tr. z Krakowa. 20.30. Koncert popular­
ny. 21.55. Kom. meteor. 22.00. Wiadomo­
ści sportowe. 22.05. Muzyka taneczna.

W A R S Z A W A. 
Poniedziałek, 27 czerwca.

11.58. Sygnał czasu z warsz. obs. astr. 
12.05. Program na dz. bież. 12.10. Codz. 
przegląd prasy. 12.40. Kom. meteor. 12.45 
Płyty. 13.55. P łyty  gramofonowe. 15.00. 
Kom. gospodarczy. 15.10. P łyty . 15.30. 
Przegląd komunikacyjny. 15.40. P łyty . 
16.35. Kom. dla żeglugi i rybaków. 16.40. 
Pogadanka w jeżyku francuskim. 17.00. 
Muzyka lekka. 18.00. „Paradoksy tech­
niki". 18.20. Muzyka taneczna. 19.15. Roz 
maitości. 19.35. Pras. dz. radjowy. 19.45. 
Skrzynka pocztowa rolnicza. 19.55. Pro  
gram na dz. nast. 20.00. Koncert euro­
pejski holenderski. 21.00. Transmisja z 
Paryża koncertu muzyki polskiej. 23.00 
Dodatek do pras. dz. radj. 23.05. Kom. 
meteor. 32.10. Wiadomości sportowe.

KATOWICE.
Niedziela, 26 czerwca.

10.00. Nabożeństwo z Poznania. 11.35. 
Odczyt z Warszawy. 11.58. Sygnał cza­
su z Warsz. 12.10. Transmisje z Warsza’ 
wy. 14.00. „Religijność kobiet". 14.15; 
Transmisje z Warszawy. 16.45. Transmi 
sja Z Wilna. 17.00. Koncert popołudnio­
wy. 18.00. Skrzynka poczt, techniczna. 
18.20. Transmisja z Ciechocinka. 19.15. 
Rozmaitości. 19.25. Program na dz. na­
stępny. 19.30. Intermezzo muzyczce. 20.00 
Transmisje z Krakowa. 20.30. Transmi­
sje z Warsz. 22.00. Komunikaty sporto­
we. 22.05. Muzyka taneczna. 22.40. Wiad. 
sportowe z prowincji. 22.50. Muzyka ta* 
neezna.

 0 3 0 -----
Z KIELC.

(k) Napad bandyty. Na drodze wio­
dącej z Zielonki, gm. Grabów n -W ilą  
do Zwolenia, pow. kozienickiego, niezna 
ny narazie osobnik zatrzymał Obstbau- 
ma Kopia, W ajsfeld Estere-Rywke i 
Madejskiego — jadących furmanką 1 
zażądał od Obstbauma wydania pienię- 
dzy. Gdy Obstbaum odmówił temu żą­
daniu, wówczas osobnik ten uderzył go 
ręką w twarz tak silnie, że Obstbaom 
spadł z wozu na ziemią, gdzie osobnik 
ten w dalszym ciągu bił go rekami i ko 
pał nogami. Ponieważ w międzyczasie 
nadjechały inne furmanki, napastniii 
zbiegł w przyległe żyta. Ustalono, żo 
bandytą był Kościółek Józef, lat 25, 
zam. w Andrzejowie, gm. Oblasy, pow; 
kozienickiego, którego zatrzymano i 
przekazano władzom sądowym.

(k) Zemsta odpalonego konkurenta. 
W sprawie pożaru zabudowań Arendar­
skiego i innych na przedm. Cegielnia 
w Kielcach dnia 23 b. m. ustalono, iż 
pożar powstał z podpalenia zbrodnicze, 
go, którego dopuścił się Tomaszewski 
Jan, lat 25. zam. na przedm. Cegielnia 
Tomaszewski zeznał, że podpalenia do* 
konał z zemsty na tle zawodu m iłosne, 
go. doznanego od córki Arendarskiego 
— obecnie wdowy, która mieszkała w 
spalonym domu, meble zaś wszystkie 
swoje sprzęty miała w tej szopie, do 
której Tomaszewski wrzucił przez szcze 
linę zapaloną zapałkę. Tomaszewskiego 
zatrzymano i w trybie doraźnym prze1 
kazano władzom sądowym.

(k) Pożar. W stodole sukcesorów Ro­
mana Lewińskiego w Bodzentynie, pow. 
kieleckiego, z nieustalonej narazie przy­
czyny wybuchł pożar, który następnie 
przeniósłszy się na zagrodę Sidowskie- 
go Adama, zniszczył ogółem 2 stodoły 
i częściowo dach nad domem. Straty 
wynoszą 3845 zł.

W ysłałeś żenę na letnisko,
a w ięc jadaj w wyśm ienitej paazte- 

ciarni
Piotra Michałowskiego

KiELCE, ul. Duża 10.
Obiad N3-ch dań 1.20 gr. — Zsiadłe 

mleko — lody — piwo.



Sosnowiec w trosce o zdrowie
najbiedniejszej dziatwy.

240 DZIECI W ZAKŁADACH OPIEKUŃCZYCH MIEJSKICH I OBCYCH

Mało kto w Sosnowcu zdaje sobie 
dokładnie sprawę, jak ie  korcty ponosi 
m iasto na cele opieki społecznej. K oszty 
te i tak  nie są wielkie w porów naniu  
z liczbą tych, którzy opieki te j potrze­
bują.

D la ilu s tra c ji przytoczym y szereg 
danych cyfrow ych z jednego ty lko 
działu opieki społecznej, a m ianowicie 
s pieki nad deiećmi.

Sosnowce opiekuje sic stale 240 dzieć
mi.

Są to dziłei sieroty, dzieci chore, 
dzieci ubogich rodziców nie m ająeyeh 
żadnych środków na utrzym anie.

U trzym anie tych  dzieci, k tó re  umiesz 
jzone są w m iejskich zakładach opie­
kuńczych i w nakładach obcych, w y­
nosi przeciętnie 18.000 zł. miesięcznie, 
czyli u trzym anie dzieci rocznie wynosi 
218.090 zł.

Jak  widzimy je st to sum a dość du­
ża, w bardzo cnaeznym  stopniu, szcze­
gólnie obecnie, przy zjaw isku ciągłego 
burczenia się wpływów m iejskich, ob­
ciążająca poważnie budżet m iasta.

Tak! Je s t to sum a bardzo duża d la  
miasta, ale jest zarazem  sum ą bardzo 
małą, nikłą porostu, jeśli chodzi o rze­
sze potreebnjących biedaków.

Dzieci, k tórem i opiekuje się m iasto, 
umieszczone są w następujących  zakła­
dach: w m iejskim  zakładzie dla nie­
m owląt na Pekinie — 54 dzieci, w domu 
sierot przy chrześcijańskim  towaręy- 
g ' . ie dobroczynności w Sosnowcu (ul-. 
: J jm unta) — 38 dzieci (chłopcy), w 
domu siero t p rzy chrześcijańskiem  to­
w arzystw ie dobroczynności w Sasnow- 
cu przy ul. P roste j — 1S dzieci (dziew­
czynki), w domu sierot p:>.y żydow- 
skiem  tow arzystw ie dóbroczynnośi i (ul. 
K onrada) — 18 dzieci, w zakładzie wy­
chowawczym im. ks. M archewki w B o­
gucicach — 39 dzieci, w zakładzie dla 
dzieci jaglieznych w Częstochowie — 
30 dzieci, w zakładzie jaglicznym  un i­
w ersytetu jagiellońskiego w W ifkowi- 
eaeh pod K rakow em  — 15 dzieci.

Dzieci, znajdujące się w ostatnich 
trzech zakładach, znajdow ały się preed 
tem  w sierocińcu w Ząbkowicach, skąd

(k) K radzież. Dudek Aniela, zam. w 
Kielcach przy ul. Domaszewskiej 30, 
zameldowała, że nieznany złodziej z 
klatki schodowej sk rad ł jej sweter, bluz 
kę i stanik, łącznej w art. 20 zł. W roku 
dochodzenia ustalono, iż kradzieży do_ 
konała A ndrzejczyk Zofja, bez stałego 

.m iejsca zam ieszkania, k tó ra  dnia 20 V I 
b. m. wyszła z w ięzienia za kradzież

Złodziejkę przekazano władzom są­
dowym.

 o q o --------

2 SOSNOWCA
(s) Zastępcą naczelnika m-zędu skar­

bowego w Sosnowcu m ianow any zo­
s ta ł p. Beba.

(s) K om unikacja aut°busow a w So­
snowcu. Z dniem  1-go sierpn ia  m a byó 
uruchom iona m iejska  kom unikacja au ­
tobusowa, k tó ra  połączy Sosnowiec ze 
w szystkieini przedm ieściam i.

K ursow ać ma 14 autobusów, typu  
wojskowego, każdy na 30 — 40 osób.

K ierow nikiem  m iejskiej kom unika­
c ji autobusowej będzie p. E ugenjusz 
Podolski.

(s) Choroby zakaźne w Sosn°weu. 
,W ub. tygodniu  na terenie m iasta  za,- 
notowano następujące w ypadki zacho­
rowań na choroby zakaźną; ty fus brzu 
szny — 4. czerwonka — 1, płonica —  A, 
błonica (dyftery t) —■ 1, odra — 1, k rz tu  
siec — 16, gruźlica p łuc -  'X odkażono 
7 mieszkań.

(s) A resztowanie p a ry  oszustów. Wczo 
ra j  aresztow any został w Sosnowcu 
W ładysław  W ilczarek zam. w Sosnow­
cu, B udna 20) i narzeczona, jego Zofja 
Ziętkówna (F lo rjańska  26) za dokona­
nie^ oszustwa na szkodę f-rny „Manda- 
ry t“ w K atow icach w wysokości 562 zł., 
pozatem sfałszowali oni podpisy na zo­
bowiązaniach.

(s) A w anturu jący  się aresztant. W 
cza«ie_ odprow adzania do aresztu  Edw ar 
da W ilka, zam. w Dańdówce, staw ił on 
czynny opór konw ojującem u posterun­
kowemu Stanisław ow i Turskiem u. W 
czasie szam otania się posterunkow em u 
w ystrzelił rewolwer, nie ran iąc  nikogo. 
Dopiero przy pomocy drugiego poli­
c jan ta  Jak u b a  M ancfelda odprowadzo. 
no aw anturu jącego  się do aresztu.

po likwidacji sierocińca przeniesione 
zostały do wspomnianych zakładów. — 

-Koszt utrzymania tych dzieci jest sto­
sunkowo dość duży. Dalej w szpitalu 
(dziecięcym w Siewierzu cnajduje się 

.24 dzieci, w zakładzie dla głuchonie­
mych w W arszawie i w sanatorium w

P rzy  sem inar ju m  nauczy cielskiem  
m ęskiem  w Sosnowcu istn ie je  od 6 la t 
ochotnicza straż  ogniowa, złożona, z 
młodzieży starszej, uczniów k u rsu  
czwartego. Ćwiczenia s traży  ogniowej 
odbyw ają się przez cały rok w środy 
pod kierow nictw em  naczolnika p. B a­
biarza,, nauczyciela szkół powszechnych 
In s tru k to rsk i k u rs  kończy się ośmio­
dniow ą rep e ty e ją  i egzam inem  przed 
pełną kom isją  strażacką.

W czoraj odbył się publiczny egza­
m in teoretyczny i prak tyczny , gdyż 
straż  sem in arja ln a  posiada w łasną si­
kaw kę, i cały  sprzęt strażacki.

Do egzam inu stanęło 31 członków 
straży, przewodniczył i egzam inow ał 
wiceprezes okręgu sędzia H erm an  z 
Czeladzi w zastępstw ie nieobecnego sta  
rosty  Boxy. Ćwiczenia prow adził in­
s tru k to r pow iatow y p. Jaroszew ski, 
w icenaczelnik Z a jd le r i naczelnik Bar 
biarz. j t-1 ^

W szyscy członkowie s traży  ogniowej 
o trzym ali dyplom y na  in struk to rów  o- 
ehotniczej s traży  ogniowej i m a ją  w 
ten sposób uzyskane kw alifikacje  do 
p racy  społecznej na  posterunkach nau 
czyeielskich. • i . O

im ienin przejazdow y na kolei, Ja n  
Januszek  ze Skalskiego pod Olku­
szem, dość hucznie zabawiał się ze

W dniu 20 i 21 b. m. roku  odbyły się 
w tow arzystw ie rzem ieślniczem  w So. 
snowcu, (Orla 18) egzam iny rzem ieslni 
cze m istrzowskie i czeladnicze w naMę 
pu.jących zawodach:

W  zawodzie fryzjersk im  — skład ko 
m isji egzam inacyjnej: W. Bonczek, W. 
Tyński i J .  Sobczak.

E gzam in czeladniczy złożyli: Cze­
sław K opik i J a n  B anbuła z Sosnowca, 
B ronisław  Jo k  z Czeladzi.

W  zawodzie kow alskim  — skład ko 
m isji egzam inacyjnej: Wł. K ubacki, K- 
Raczyński i J .  Polniak.

Egzam in m istrzow ski złożyli: Józef 
Nowak z Sosnowca i Józef Czerski z 
Bobrownik.

W  zawodzie ślusarskim  — skład ko­
m isji egzam inacyjnej: A. Święcicki, R. 
B isaga, A. B auasik  i J . Suszyński.

Egzam in m istrzow ski złożyli: J a n
Jeziersk i z Zawiercia (z odznaczeniem), 
Edm und Owsiak, i Koman K ijak  z So 
snowca, egzamin czeladniczy złożył: 
J a n  Sobecki z Będzina.

W zawodzie kraw ieckim  — skład ko­
m isji egzam inacyjnej: Sz. Rusek, H. 
Ploehowa i K. Grzybowski.

Egzam in m istrzow ski złożyła: M ar ja  
Nowakówna z Sosnowca (krawiectwo 
damskie).

W zawodzie kapeluszniezym  — skład 
kom isji egzam inacyjnej: Sz. Rusek, H. 
Ploehowa i K. Grzybowski.

Egzam in m istrzow ski złożyła: Ko-
walczykowa S tan isław a z Dąbrowy.

W zawodzie zduńskim  — skład ko­
m isji egzam inacyjnej: R. R ogulski, T. 
Bednarski, S i  Kozioł i P . W yw rót.

Zakopanem — 6 dzieci. Dodać należy, 
źe już w niedługim  czasie, dzieci znaj­
dujące się obecnie w trzech obcych za­
kładach, po przeprowadzonym remon­
cie i koniecznych przeróbkach, zostaną 
z porżrotem przeniesione do sierocińca 
w Ząbkowicach.

N a zakończenie k u rsu  i egzam inu 
prezes straży, dyr. sem inarjum  p. Ma­
zur złożył gorące podziękowanie okrę­
gowi, p. H erm anow i i instruk to rom  o- 
raz  naczelnikow i p. B abiarzow i za je ­
go długoletnie i bezinteresowne kie­
row anie strażą. f  i f ^ j

Sem inarja ln a  straż  ogniowa b rała  
udział w tym  roku  poraź pierw szy w  
a larm ie ogniowym, gdy  się pa liła  łaź­
n ia  m ie jska , to też kom isarz miasta 
Sosnowca złożył s traży  ochotniczej po­
dziękowanie . za gotowość i sprawność.

Zarząd s traży  ochotniczej złożył proś 
bę do m iejsk iej s traży  ochotniczej o 
przydzielenie m undurów , kasków i u- 
zbrojenia strażackiego.

Je s t nadzieja, że prezes P iątkow ski 
i naczelnik K ędzierski pop rą  tę  prośbę 
skutecznie.

Dodać należy, że wszyscy poprzedni 
wychowankowie s traży  ochotniczej p ra  
cu ją  na  posterunkach  w strażach og­
niowych jako in struk to rzy , budują re ­
mizy, sp raw ia ją  sprzęt strażacki i in ­
te resu ją  się tym  odcinkiem  pracy  oby­
w atelskiej.

więcej nie powrócił.
Zaraz po północy przejazdow e­

go znaleziono na  torze ze zmiażdżo^- 
ną głową i przeciętego kolami po­
ciągu przez pól.

Egzam in m istrzow ski złożyli: P io tr  
B alas z Sosnowca, S tan isław  Jurków, 
ski z Niemców, odłożony na 6 miesięey, 
W acław La ii gę z Zaw iercia, egzamin 
czeladniczy złożyli: M aksym ilian  Ba 
las z Sosnowca, J a n  Januszek  z O lku. 
sza, S tanisław  A dam ek i S tanisław  
C hw tstek  r. Miechowa.

W  zawodzie m ularsk im  — skład ko­
m isji egzam inacyjnej: J . Bednarek, F. 
Siłuszek, S tanisław  Kuc.

Egzam in czeladniczy złożyli: W a­
ciak  A ntoni, M agiera J a n  i K am iński 
Adam.

W  zawodzie kuchm istrzow skim  — 
skład kom isji egzam inecyjnej: R. 
Szczerek, K. B anasik, i St. Łyczba:

Egzam in m istrzow ski złożył H enryk  
Strykow ski z Katowic.

Poza tem na  egzam inach byli obecni 
i b ra li udział w egzam inow aniu pp. W. 
W ojtowicz, instr. korpor. przem yśle, 
wych, Józef Krzyżkiewicz, Stanisław. 
M azurkiewicz i Bolesław  Święcicki, de­
legaci k u ra to rju m  okręgu szkolnego 
krakowskiego.

Gabinet dentystyczny

C. BEJRACfl
W  BĘDZINIE  

został przeniesiony
z  Kołłątaja 45 na Sączew sk iego  2 

obok apteki Golda.
Jest czynny od 10—2 1 od 4—8.

SAMOOBRONA przed sku tkam i nie­
racjonalnego odżyw iania się! P rzy  czę. 
stem  spożyw aniu m ięsa, któro w obec­
nym  kryzysie jest stosunkowo n a jta ń ­
szym .a rty k u łem  spożywczym, orga­
nizm większości osób, szczególnie w wie 
ku starszym , podlega stopniowemu, sa- 
m ozatruciu  w skutek nagrom adzenia się' 
w u s tro ju  kw asu moczowego , i innych 
szkodliwych d la zdrow ia substaucyj. 
W ynikiem  tego są  choroby: nerek, pę_ 
checza, w ątroby, wadliwej przemiany, 
m a te rji, bóle artre tyczne  i podagrycz- 
ne wzdęcie brzucha, odbijanie się i 
skłonność do obstrukcji.

Nie zm ieniając dotychczasowego 
sposobu odżyw iania się można uniknąć 
tych tak  przykrych, a często i przew le­
kłych dolegliwości, stosując napóp przy 
rządzony z ziół ,-,Diurul“ Gąseekiego 
(oryginalne). Zioła ,.D iurol“ Ćąsoc-kie- 
go usuw ają  wszelkie szkodliwe su b stan ­
cje, w ytworzone w naszym  organizm ie.

Zioła „Diuroł" Gąseekiego zapobie­
g a ją  cierpieniom ^ przy nabytych  już 
chorobach, jak  również przyśpieszają 
pow rót do zdrowia.

Osłodzony n ap ar z z ió ł .„D iu ro ł1 G ą. 
seckiego jest-sm aczny, a nawet używa­
ny  sta le  zam iast herba ty  jest czynni­
kiem  niezastąpionym , zapobiegającym  
sam czatruciu  organizm u, — jest samo­
obroną.

Je ś li zaniedbałeś chorobę, broń się. 
N igdy  nie jest zapóźno jeżeli pić bę­
dziesz zioła „D iuroł" Gąseekiego.

_ Sposób użycia na opakowaniu. Ory_ 
g inalne zioła „D iuroi“ Gąseekiego (z 
K ogutkiem ) -sprzedają •-apteki i sk łady  
apteczne. Reg. Min. Spr. W ewn. N r, i486

(s) „Lody“ legjonu młodych. Dziś 
w sali związku nauczycielstw a w So­
snowcu (Dęblińska 13) s taran iem  leg jo 
nu  m łodych, odbędzie się -wieczór -to w a  
rzysk i w raz z dancingiem  p. n. „Lody" 
dla m atu rzystek  i m aturzystów  m iasta,' 
Zagłębia. W ejście 1 zł. U w aga: Za oka 
zaniem  biletu  .wstępu, bufet w ydaję 
jedną  porcję lodów.

Początek punk tualn ie  o g. 7 wiecz. 
Legjon m łodych zaprasza w szystk ich  
m aturzystów  i m atu rzystk i i członków 
leg jonu  m łodych i sympatyków-.

(s) Kradzieże. R ubinow i W ęgierowi, 
zam. w M odrzęjowie (H enryka 26) skra 
dziono rower, w art. 100 zł.

— Z zam kniętej kom órki skradzio­
no Janow i Kupiszewiezowi, zam. w t  So- 
snowcu (W ielka 22) 3 kury, w artości 11 
złotych.

(s) K radzież w spółdzielni spożyw­
ców. Do Sklepu spółdzielni e.ęożywcn j 
w Sosuow. .i v Jlw aniezua.12) dostali sią.- 
złodzieje, k tó rzy  sk rad li różnych a r ty ­
kułów  spożywczych, w artości 1043 zł. 
W  zw iązku z kradzieżą zatrzym ani zo­
s ta li J u lja n  Płonisz i E dm und Nocoń, 
k tó ry m  odebrano skradziony tow ar, a  
am atorów  artyku łów  spożywczych o- 
sadzono w więzieniu.

— ° o ° —

Z  BĘDZINA. ,
R E JE S T R A C JA  PO JA ZD Ó W  M E­

CH A N ICZN Y CH .
W  poniedziałek urzędować będzie w 

lokalu  starostw a w Będzinie od godz.
9 rano, w ojew ódzka kom isja, celem re ­
je s tra c ji pojazdów m echanicznych (sa­
mochodów).

(b) W ystaw a prac uczniów w szkole 
n r. 5 w Będzinie. W-szk. nr. 5 w Będzinie 
pr^y ul. Okrzei 51 (Koszelew) w dniach 
25 od godz. 13 do 20 i dnia 26 czerwca 
br. od godz. 10 do 12 i od 16 do 20 będzie 
o tw arta  w ystaw a prac uczniów. W ej­
ście bezpłatne. K ierow nictw o szkoły 
prosi rodziców o zainteresow anie się 
p racą  swych dzieci.

(b) W ystaw a robót ręcznych. W  
gim nazjum  żeńskiem J . K rzym ow skiej 
i W. R eplińskiej w Będzinie, p rzy  
u licy  K o łłą ta ja  33, o tw arta  zostania w 
dniach 26 i 27 czerwca w ystaw a robót 
ręcznych uczenie.

W ystaw ę zwiedzać m ożna od godz. 
11 do 13 i od 16 do 19-ej.

(b) Zabawa leśna w Grodkowie. Dziś 
s ta ran iem  zarządu św ietlicy w P sa ­
rach, zostanie urządzona piękna, obfi­
tu jąca  w różne m iłe a trakc je , zabaw a 
leśna w Grodkowie obok domu p. _No- 
wosińskiego. Początek o godzinie 15-ej.

(b) Kradzież. Z zam kniętego wago­
n u  na ram pie kolejow ej w Będzinie 
skradzoino trzy  próżne an ta łk i z pi-, 
win, w artości 90 zł.

 ooo—
Z Czeladzi.

(c) Ulotki komunistyczne n a Pia­
skach. K om uniści, k tó rym  nie udaje  się 
urządzanie masówek jakoteż dem on­
s t r a c j i  antypaństw ow ych o g ran iczają  
swą działalność do rozrzucania ulotek 
kom unistyeząyek.

W  nocy z 23 na 24 bm. na  jednej 2  
ulic na  P iaskach  rozrzucono k ilkadzie­
s ią t ulotek o treści antypaństw ow ej.

(c) K radzież skór. Nocy ubieg łej 
p rzyby ł do Czeladzi n ie ja k i A ntoni No 
bis, wieś Przeezyce, pow. będzińskiego 
i sk rad ł skóry  G abrysiom , ul. Milowic- 
k a  101

Instruktorski kurs ochotniczej straży ogniowej 
w seminarjum męskiem w Sosnowcu.

Straszna śmierć kolejarza.
Z IM IE N IN  POD POCIĄG.

W  dniu 24 bm., z okazji swoich

swym i gośćmi.
W ieczorem poszedł na służbę i

Egzaminy mistrzowskie i czeladnicze
w Sosnowcu.



(e) A w antury  i wybicie szyb przy 
a l  W e^rodh. W ybijanie szyb w ok­
nach w Czeladzi zaczyna przybierać 
nienokojące rozm iary. Przed k ilku  dnia 
-n'i p isaliśm y o wybiciu kuku  szyb w 
szpitalu czeladzkim, a już mam y uc- za 
notowania świoży tego rodzaju  .w y­
czyn" przy ni- W ęgroda w domu B er­
mana.

< ć )  Kradzież. Stanisław ow i Stępnio­
wi, zam. w Czeladzi (Staszica 18) skra- 
dziono rower, wartości 200 zł.

Z D Ą B R O W Y .
(d) K onferencja w spraw ie zatargu 

w fabryce „T eps‘ w Strzemieszycach, 
k tó ra  odbyła sio wczoraj znów me do­
prowadziła do pozytyw nych rezultatów, 
gdyż przedstawiciel fab ryk i me nnat 
pełnomocnictw od dzierżawmy, k tóry  
obecnie znajdu je  sią w Gdańsku.

W przyszłym  tygodniu  odbędzie się 
następna konferencja.

(d) E gzam iny końcowe w średniej 
szkołę handlowej w Dąbrowie. W dniu 
16 czerwca br. w średniej szkole han­
dlowej żeńskiej w Dąbrowie odbyty się 
egzaminy końcowe pod przewodnie 
twem delegata k u ra to rju m  krakowskie 
go. św iadectwo z ukończenia sznoly o- 
trzvm aly następujące ab itu rjen tk i I r ­
m ina A licja Bałdysówna, B arb ara  M ar 
ja  B randysów na. W anda M arja  G ra­
bowska, A lodja Nikodema Helmanow- 
na, Ja n in a  Jam rozów ua, K rystyna  B ar 
bara Kawecka, Zofja Kołodczenko, rla- 
lina M arja  K lim asówna, Zofja ku-b-li- 
kówna, Jan in a  Nowakówna, W anda 
P iątków na, H alina Ewa P iekarska, Zy­
ta  Zofja S ierantów na, Józefa Szotowna, 
Jan in a  Ju sty n a  Szym ańska, M arja  Te- 
perska, Anna G etruda W ojtaszauka, 
S tefanja M arjanna Zandorówna, Loża 
Zygielbaumówna.

 o o 'i------
Z ŻYCIA STRAŻY OGNIOW EJ

W ŻARKACH.
Ostatnio pod przewodnictwem pik. 

Ju ija n a  Domosławskiego odbyło^ się 
walne zebranie straży  ogniowej w /.ar- 
kaeh przy udziale 77 członków straży i 
29 osób reprezentujących ogół obywa­
teli. Po przyjęciu  do wiadomości sp ra­
wozdań ogólnego i kasowego i zatw ier­
dzeniu budżetu na rok 19.32, ustępu ją­
cemu zarządowi udzielono absonuo- 
rjum . Zkolei przystąpiono do wyboru 
nowego zarządu w skład którego weszli 
d r M P ajchel — prezes, J . B iernacki
— wiceprezes, Wł. J ę d r z e j kiowiez. F r. 
M isiak — zast. nacz., M. Maślankmwicz
— sekretarz, A. Kocoń — skarbnik. A. 
Bojanek — gospodarz: członkowie: sę­
dzia Banasik, K. Szydłowski, K. Po- 
dolczyński, G runw ald i J . Tenenbauin. 
Do kom isji rew izyjnej pp.: P- Maszezyn 
ski, J . Ćwiełąg, J . Płaczek, T. Boren-
stein. . . .  ,

Zaznaczyć należy, że straż  zareeka 
przez w ybranie do zarządu ludzi zna­
nych ze swej społecznej działalności 
zyskuje b. wiele, zwłaszcza osoba dr. 
Pejehla daje gw arancję, że straż s ta ­
nie wdirótce na wysokości swego zada-

W czyje ręce
miast Zagłębia w Ząbkowicach.

ar e

Otrzym aliśmy następujący list: 
We wczorajszym numerze „Ex- 

pros Zagłębia" doniósł o ponownem 
powołaniu do życia sierocińca w

Ząbkowicach. przez sam orządy 
m iast Zagłębia.

Ja k  wiadomo, sierociniec w Z ąb­
kowicach istn iał przez kilka lat. W.

N ie s z c z ę ś l iw y  w y p a d e k
przy bu dow ie gm ach u  k a sy  ch o ry ch  w S o sn o w c u  

DWAJ ROBOTNICY SPADLI Z RUSZTOWANIA
W czoraj około godz. 10 rano w 

nowobudującym  się gmachu kasy 
chorych przy ul. 3 m aja  w Sosnow­
cu, wydarzył się nieszczęśliwy w y­
padek.

Z niewiadomej przyczyny zawa­
liło się rusztowanie na wysokości 
drugiego piętra, na którem  znajdo­
wali się m urarze Ciesielski i P io­
trowski. Obaj robotnicy runęli w 
dół. Ciesielski spadł na ziemię do-

Z życia L .0 .P .P .  w Zawierciu.

znając licznych poważnych obrażeń 
na calem ciele i złam ania ręki, P io­
trow ski natom iast wyszedł z k a ta ­
s tro fy  dość szczęśliwie, zaczepił się 
bowiem o rusztow anie i zawisł w 
powietrzu.

Rannego Ciesielskiego odwiezio­
no do szpitala renardowskiego.
S tan jego zdrow ia jes t ciężki, jed ­
nakże nie budzi obaw o życie.

O statnio odbyło się walne zebranie ko 
ła LO PP. nr. 7 do którego należą wszy­
scy pracowniey m ag istra tu  i przedsię­
biorstw" m iejskich.

Sprawozdanie z działalności koła 
zdali członkowie zarządu pp. Irena Gla 
nowska i Leon Grudziński. Z działalno­
ścią pow. kom itetu LO PP. zapoznał ze­
branych członek tegoż kom itetu  p. J . 
Czarnota.

Po przyjęciu sprawozdań, ustępu ją

cemu zarządow i udzielono absoluto­
rium . N astępnie w ybrano nowy zarząd 
koła. w osobach pp.: J . Czartona, Rezler, 
L. G rudziński, I. G łanowska i Z. Ma­
jew ski. Po om ówieniu różnych sp raw  
organizacyjnych, postanowiono w n a j­
bliższym czasie przeprow adzić k u rs  o- 
brony O. P. G. dla członków koła, oraz 
postanowiono rozwinąć działalność ko­
ła.

Z życia B. B. W. R.

 ooo----
Z ZAWIERĆ?A.

(z) Osobiste. W czoraj rozpoczął mie­
sięczny urlop wypoczynkowy sekretarz 
m ag istra tu  p. J . Czarnota, w czynno­
ściach zastępuje go _kier. wydz. adm.- 
polic. p. W acław  Góralczyk.

(z) Otwarcie dt>mu dla inwalidów 
wojennych. W najbliższych dniach na­
stąpi otwarcie domu dla inwalidów wo 
jennych przy ul. Pom orskiej 18.

Dom ten stanow i fundację tut. prze­
mysłowca i obyw atela p. St. H olender­
skiego i przekazany został wydziałowi 
powiatowemu dla pomieszczenia inw ali­
dów wojsk polskich. W domu tym  znaj 
dzie pomieszczenie 4 inwalidów w taz z 
rodzinami, a mianowicie: 2 ze związku 
inwalidów' i 2 z leg ji inwalidów. W 
tej chwili w domu tym  przeprowadza 
się konieczne rem onty.

(z) Dzieci dzieciom. Szkoła ćwiczeń 
p rzy  państw, sem. naucz, w Zawierciu 
urządza dziś w domu ludowym o godz.
7 wieczorem wielkie przedstawienie dla 
dzieci i młodzieży szkolnej pod tyt.
,.Dzieci dzieciom". Na przedstawienie 
to złoży się szereg sztuczek jak  „C zan 
dziej Puk", „Dorotka". „Jak  ja  prędko 
czytam " i „Niechaj żyje zgoda" które 
tarów no treścią, wziętą z życia dzieci, 
jak  i bogatą barw ą kostjum ów  zaehwy 
ca.ją nietylko dzieci, ale i dorosłych.^ — 
Wszyscy rodzice powinni skorzystać z 
tak rzadkiej okazji, aby spraw ić wiele 
radości swym m ilusińskim , tem bardziej 
że ceny są bardzo niskie bo od 1 zł. do 
10 groszy.

(z) Odzu aezenie. P. W ładysław  D yr­
da, m onter m iejskiego zakładu elek­
trycznego odznaczony, został krzyżem 
niepodległości.

(z) Zatrzym anie pociągu. Onegdaj 
na szlaku kolejowym  Łazy — Zawiercie 
grupa złodziei usiłow ała dokonać k ra ­
dzieży węgla z pociągu towarowego, z 
którego nawet zdążyła wyrzucić^ pare- 
set kijj. węgla. Aby niedopuścić do 
większej kradzieży, służba kolejowa po 
ciąg zatrzym ała i przy pomocy policji 
amatorów węgla odpędziła, zab ierając 
wyrzucony z wagonów węgiel.

W dniu 22 czerwca cdbyło się w B u­
sku zebranie rady  powiatowej przy u- 
działc prezydjów wszystkich kom itetów  
gm innych pow iatu stopnickiego. O bra­
dy ca gaił prezes rady  p. Y/ieezorek, 
charak teryzu jąc  sy tuację  polityczną na 
terenie powiatu, następnie sekretarz 
rady  p. Dębski złożył sprawozdanie z 
dotychczasowej działalności B. B. W. R. 
poczem kierow nik sek re ta ria tu  woje­
wódzkiego, p. Zaleski w ygłosił obszerny 
referat, w  którym  omówił sytuację go­
spodarczą, połity< i :ną, oraz spraw y or­
ganizacyjne. Po referacie w yw iązała 
się dyskusja, k tóra  dotyczyła spraw  
organizacyjnych. W w ynika obrad u? 
chwalono rezolucję, p iętnu jącą w ystą­
p ien ia  stronnictw  opozycyjnych, k tóre  
w swej antypaństw ow ej robocie posu­
nęły się aż do nam aw iania ludzi do 
niepłacenia podatków. Przeciw  tej wi­
chrzy cielskiej i szkodliwej dla państw a 
robocie postanowiono w ystąpić z całą 
eirergją.

W drugiej rccolueji zebrani potępili 
rozbujały  nacjonalizm  niemiecki, dą­
żący do zam achu na  całość g ran ie  Rze­

czypospolitej i w yrazili serdeczną łącz­
ność z uroczystościam i na  G órnym  Ślą­
sku z okazji 10-lecia pow rotu  piastow ­
skiej deielnicy do m acierzy.

W dniu 21 b. m. odbyło się w K ie l­
cach zebranie młodzieży robotniczej 
zorganizow anej przy m iejscow ej radzie 
Z. Z. Z. N a zebraniu  tern postanow iono 
utw orzyć sekcję kulturalno-ośw iatow ą 
im ienia m arszałka P iłsudskiego. Po 
przem ów ieniach prof. Redlicha, p. Z. 
Zaleskiego i prezesa rady  Z.' Z. Z. Szezu. 
kiewieza w ybrano zarząd, do którego 
weszli: Ju n g  F ranciszek  — prezes, K o­
w alski S tefan — wiceprezes, W acław  
Clim urzyński — sekretarz, K azim iera  
K rzem ińska — skarbnik , B ednarska, 
B ednarski i Jastrcębsk i — członkowi© 
zarządu. Zebrani w ysłali depeszę hoł­
downiczą do m arszałka P iłsudskiego 
następu jącej treści:

„Młodzieżą p racu jąca  m iasta  Kielc, 
zorganizow ana przy m iejscow ej radzie 
Z. Z. Z., ś lubu je  w iernie stać u Twego 
boku i w m yśl Twych w skreań  w ytrw a 
le dążyć da zw iększenia potęgi p ań ­
stwa".

ciągu swego istnienia, co pew ien 
czas, na  łam ach p rasy  miejscowej 
ukazyw ały się artykuły , dotyczące 
gospodarki w sierocińcu. Gospodar.-. 
ka ta  pozostająca w rękach, ludzi 
niepow ołanych, była w prost opła­
kana. Sumy, jakie otrzym ał sieroci­
niec od poszczególnych m iast Zagłę­
bia, okazywały się wciąż n iew ystar­
czające. Doszło naw et do tego, że do­
stawcy odmówili dalszych kredy­
tów, a ostatecznie przy  likw idacji 
sierocińca m iasta m usiały pokryć 
poważne zobowiązania, zaciągnięte 
przez zarząd sierocińca..

P rzykład  jednak gospodarki b. 
sierocińca m iast Zagłębia nie jest 
odosobniony. Tego rodzaju  w ypad­
ki zdarzają się dość często. Przed 
niedaw nym  czasem głośna była sp ra  
w a skandalicznyej gospodarki w  do­
mu wychowrawczym w Studzieńcu. 
W e wczorajszym  num erze „ Ilustro ­
w any K u r  jer Codzienny" obszernio 
opisuje fata lną gospodarkę w  pań­
stwowym zakładzie wychowawezj- 
poprawczym  w7 Przedzielnicy, pow* 
dołiromiłskiego.

Nic też dziwnego, że obecnie, gdy, 
sam orządy m iast Zagłębia w n a j­
bliższym  już czasie zam ierzają po-' 
wołać do życia sierociniec w  Ząbkon 
wicach, mimowoli nasuw a się pyl a 7 
nie, jak  też należałoby zorganizować 
gospodarkę sierocińca, by nie p o ­
w tórzyła się sm utna historja , jak® 
przeżyła ta  insty tucja  w poprzednich1 
latach istnienia.

Odpowiedź na  to pytan ie  jest 
prosta. M ianowicie dowiedzioną jes t 
rzeczą, że najlepiej postawione są 
wszelkie tego rodzaju  zakłady, pro­
wadzone przez zakonników, lub za­
konnice. W eźmy naprzykład podob­
ne insty tucje, prowadzone przez za­
kon salezjanów w różnych m iastach 
Polski. Zakłady te cieszą się dużem 
uznaniem  społeczeństwa, a  gospodar, 
ka i wychowawstwo stoi na  należy­
tym  poziomie. Czy nie najlep iej wo­
bec tego uczyniłyby m iasta zagłę- 
biowskie, gdyby zdecydowały się o J  
dać prowadzenie sierocińca w  ręce 
o.o. salezjan?

Nie ulega wątpliwości, że siero­
ciniec, pozostający pod kierownic 
twem zakonników, którzy posiadają  
dużą ru tynę w prowadzeniu tego ro­
dzaju insty tucyj, odpowiadałby n a j ­
lepiej, swemu zadaniu, a miasta, na 
tego rodzaju  załatw ieniu spraw y 
swego sierocińca najlepiejby n a  tern 
wyszły.

J J. O.

Nowy p rocede r  o s z u k a ń c z y .
P anujący  obecnie kryzys i tru d ­

ności otrzym ania kredytu, zwłasz­
cza dla własności ziemskiej, dały 
sposobność różnym niebieskim p ta ­
kom do oszukiwania w dowcipny 
sposób szukających pieniędzy rol­
ników. Z różnych stron Polski nad­
chodzą wiadomości o tym  nowym 
oszukańczym procederze.

Oto charakterystyczny przykład: 
Niejaki p. K ., pochodzący z rodziny 
ziemiańskiej i m ający w W arszawie 
rozległe stosunki towarzyskie, przed 
staw iający się jako ' „em erytowany 
pułkownik", począł rozgłaszać po­
między znajomymi, że został pełno­
mocnikiem jakiejś nieznanej niko­
mu hrabiny z kresów. "W toku roz­
mowy wyznawał poufnie, że jego 
mocodawczym właśnie sprzedała w 
Borysławiu kopalnie n a fty  i, posia­
dający kilkaset tysięcy, dolarów, 
pragnie je ulokować na hipotece 
m ajątków  ziemskich. Wieść o tern 
rozeszła się wśród ziemian. Po p̂  
„pułkownika" zaczęto się zgłaszać 
przeważnie za pośrednictwem  dob­
rych znajomych oszusta, którzy w 
dobrze wierze aranżow ali cały in- 
teres

„Pułkow nik" wszystkich zapew­

niał, że w łaśnie dany m ajątek  n a j­
lepiej hrabinie odpowiada. N iektó­
rzy  ziemianie nie posiadali się z ra ­
dości. Na wyścigi zaczęli zapraszać 
„pełnomocnika" do siebie, by obej­
rzał ich m ajątk i. „Pułkow nik" przy 
jeżdżał, jad ł dużo, jeszcze więcej 
pił, dawał solenne cbietnice. D ła 
sfinalizow ania jednak  interesu — 
jak  mówił — był zmuszony w yje­
chać do Ł uninca do pa.ni h rab iny  
i na  koszta tej podróży żądał k ilku­
set złotych. Zainteresow ani dziw ili 
się, że pełnomocnik miljoinerki nie 
m a na podróż, dziwili się również 
wysokim kosztom tej podróży, ale 
ostatecznie każdy potargow aw szy 
się nieco, daw ał jakąś zaliczkę. 
P . „pułkow nik" brał, co mógł, w y­
dawał nawet pokw itow ania i... zni­
kał. Później, przy przypadkow em  
spotkaniu, w yjaśniał krótko, że 
„niestety hrabinie hipoteka, dana 
nie odpowiada".

W ten sposób zostało już oszu­
kanych kilkunastu  ziemian z całej 
Polski. Podobno jednak  p. „pułkow­
nik" dalej upraw ia swój proceder, 
chwaląc gościnność naszej wsi. Zna­
lazł też naśladowców na prow incji.

(z) Nowe ceny m ąki i chleba. Z dn.
27 czerwca br. na  terenie Zaw iercia o- 
bow iązują następu jące ceny chleba i 
m ąki: m ajta ży tn ia  przem iałow a 65 
proc. w hurtow ej sprzedaży za 1 kg. 43 
gr„ chleb 'ż y tn i z m aki 65 proc. w de-: 
talicznej sprzedaży za I  kg. 41 g r. i

Z OLKUSZA.
(ot) Z „H ejnału". W  dniu  29 hm. sek­

c ja  tow arzystw a śpiew. „H ejnał" urzą-< 
dza wycieczką do Czerny i Tenczynka. 
W yjazd z O lkusza wozami o 6 rano. — 
Koszt przejazdu  dla członków 1 zł-, d la 
rodzin 1.50 zł„ a dla gości 2 zł. W  razie 
niepogody wycieczka odbędzie sie 3 
lipca br.

ol) Zanieczyszczanie B aby. Od sze­
reg u  la t w szystkie nieczystości i od-i 
padki z fab ry k i „Olkusz", odprow adza; 
ne są do przepływ ającej obok fab ry k i 
rzeki Baby. Z tego powodu powstaje; 
w korycie 'rzeczki osad, k tó ry  zanieczy­
szcza do niem ożliwości jedyną w O lku­
szu rzeczką. C ierpią na tern okoliczni 
m ieszkańcy, gdyż w pierw szym  rządzie 
zanieczyszcza sią osławione dobre powie 
trze Oikusza, nie mówiąc już o 'tern, 
że z wody te j nie m ogą korzystać go­
spodarstw a, sąsiadujące z rzeką. N a to 
wszystko p a trzą  się władze san ita rn e  i 
nie reagu ją .

Dr. WIKTOR STOŁOWSKI'
K A TO W IC E. POCZTOW A 10.

L ekarz  specj. chorób skórnych, wene- 
rycznych i kosm etyki lekarsk iej 

o rdynu je  w sezonie letnim  9 — 10, 4—7. 
N A ŚW IE T L A N IE  -  BEZOPĘGA- 
CY.TNE LEC ZEN IE  ŻYLAKÓW,



(ol) Egzamin drużyny ratowniczej
W Olkuszu. Staraniem olkuskiego od- 

'gzialu PCK. odbyły się kursy żeńskiej 
drużyny ratowniczej, rekrutującej się 
S, uczenie starszych klas szkoły pow-

fzechnej żeńskiej w Olkuszu. Świadec- 
wa podczas egzaminu, który odbył się 

W1 dniu 25 bm. otrzymało 25 kursistek. 
)Egzamin odbył się w obecności inspek­
tora PCK. p. Krzyżanowskiego z Kielc 
óraz pp. Okrajniowej, prezeski PCK. 
w Olkuszu, prof. Brodera i dr. Ossow­
skiego. W przemówieniu swem inspek­
tor Krzyżanowski podniósł wysoki po- 
tiom ratownictwa. Kursy odbywały się 
pod kierunkiem podinstruktorów pp. 
Bocianowskiego i Buczyńskiego z Ol­
kusza.
EGZAMINY W ŻEŃSKIEJ SZKOLE 

RZEMIOSŁ.
Egzaminy końcowe i czeladnicze w 

żeńskiej szkole rzemiosł im. ks. kanon. 
Fr. Raczyńskiego tow. szkół średnich w 
Sosnowcu, ul. Kaliska nr. 23 w b. r. 
złożyły i otrzymały odpowiednie świa­
dectwa z ukończenia szkoły i dyplomy 
zawodowe następujące uczenice:

z działu krawieckiego: Dworakówna 
Władysława, Holówna Jadwiga, Kawin 
ska Marja, Mikołajezykówna Helena, 
Sałacianka Zofja, Sierajewska Irena, 
Stechmanówna Wanda, Śliwińska Zofja 

Z działu introligatorskiego: Cugle w. 
ska Marja, Czerkiewiezówna Irena, Ra 
kówna Adolfina, Śliwińska Janina, Wa 
laskówna Janina, Zajączkowska Ze­
no b ja.

Z działu modn. - czapniczego: Barska 
Eleonora, Skorkówna Cecylja, Świer. 
czewska Jadwiga.

Niesamowite wyścigi nieboszczyków

WŁOSOW XT'
— łysienie usuwa 

„ E s e n c j a  CHINOWO - GH^IELOWA* 
i „ M y d ł o  CHINOWO -OHM IEL 0W E" 

z  K ogutk iem .
Sprzedają apteki, sk łady apteczne

NIGDY NIE JEST ZAPÓŻNO pa­
miętać o swem zdrowiu, tern bardziej, 
jeżeli już cierpisz na chorobę nerek, pę­
cherza, wątroby, kamieni żółciowych, 
złej przemiany materji, na bóle artre. 
tyczne czy podagryczne, wzdęcie brzu. 
cha, odbijanie się lub skłonność do ob­
strukcji. Pamiętaj, że nigdy nie będzie 
za późno, o ile_ będziesz używał ziół 
„DiuroT Gąseckiego (z kogutkiem), któ 
re zapobiegają nagromadzeniu się w 
ustroju kwasu moczowego i iunycli 
szkodliwych dla zdrowia substancyj, 
zatruwających organizm. Wszelkie bó­
le ustąpią, gdy wytrwale używać bę­
dziesz ziół „Diurol". Osłodzony odwar z 
tych ziół jest smaczny, zupełnie nie ■ 
szkodliwy i powinien być pity stale 
zamiast herbaty. Dziś jeszcze kup pu­
dełko oryginalnych ziół „Diurol", a gdy 
przekonasz się o dodatnich skutkach ich 
działania zalecać je będziesz i swym 
znajomym. — Sposób użycia na opa­
kowaniu. — Oryginalne zioła „Diurol“ 
Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają ap­
teki i składy apteczne. Reg. M. Spr. 
W. nr. 1486.
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Wszystko już było, rzekł ktoś kiedyś, 
lecz jednak omylił się. Nie przewidział 
bowiem wypadku, którego treść mżej 
podajemy, a że jest on nietylko ekso::n 
tryczuy, lecz i niesamowity mówi o tern 
tytuł:

Do kategorji najrozmaitszych wyści 
gów znanych wprawdzie przeważnie w 
Ameryce zaliczyć musimy nową kale 
gorję wynalezioną tym razem w powia 
towem mieście Lidzie ongiś Gedymina 
grodzie. Są to: wyścigi nieboszczyków 
w trumnach.

Te niebywałe nigdzie „zawody" odby 
ły się w ubiegłą sobotę w Lidzie. Start 
— kościół parafjalny, meta — cmentarz 
katolicki. Oto przebieg „zawodów":

O godzinie 10 rano przy biciu dzwo 
nów kościelnych i pieniach żałobnych 
zaczęto wyprowadzać z kościoła dwie 
trumny nieboszczyków, a mianowicie: 
żonę podoficera 5 p. lotniczego Makare 
wieżową i zabitą przez piorun Melanję 
Tomaszewiczową ze wsi Keńcie.

Oba kondukty miały być odprowadzo 
ne na cmentarz przez księży. Przy for 
mowaniu się konduktów na czele stanął 
kondukt ze ś. p. Tomaszewiczową jako, 
że według umowy z dziekanem Bojaruń 
cem, msza św. żałobna za duszę Toma 
szewiczowej była odprawiona wcześ­
niej (o 8) i ona miała być pierwsza od­
prowadzona na cmentarz.

Ze SPORTU.

Tymczasem ks. dziekan B., nie chcąc 
się widocznie fatygować, postanowił za 
łatwić sprawę w ten sposób, że oba kom 
dukty połączył razem i odprowadzić po 
lecił swemu wikaremu.

Teraz w grę weszła ambicja. Ci 
chcą pierwsi i ci chcą pierwsi. Ksiądz 
polecił konduktowi wiejskiemu cofnąć 
się do tyłu, a chłopi ani rusz!

Zaczęły się wyścigi. Na wezwanie 
księdza zatrzymano się.

— Proszę oddać chorągwie — zwraca 
się ksiądz do wieśniaków.

— My nie głupi, my też zapłacili 75 
zł. za eksportację zwłok na cmentarz — 
mówią chłopi.

Zakrystjanie! — Proszę zawołać po 
licję, by odebrano chorągwie.

I  znów wyścigi. Chłopi, by im nie 
odebrano chorągwi, a drugi kondukt, 
by być pierwszym. Ksiądz nie chce isć, 
wobec czego okrążają go chłopi z w y 
mówkami — ksiądz się rozbiera i wyco 
fuje z konduktów.

Zbiegowisko szalone.
Wieśniacy postawili na swojem i ru 

szyli pierwsi, ale bez księdza. Drugi 
kondukt wrócił do kościoła. Pojechauo 
dorożką po chorągwie.

Po pół godzinie pociągnął i drugi 
kondukt z udziałem księdza.

Tak zakończyły się te niebywałe % 
krajach kulturalnych „zawody".

ślił szczytne zadanie harcerzy, a w za­
kończeniu wraz z kierownikiem Tyl- 
ntanem dokonał dekoracji gwiazdą har 
cerską tych „zuchów", którzy złożyli 
egzamin.

Po przemówieniach wygłoszone zo­
stały deklamacje przez uczniów szkoły 
ewiezen i odegrano szereg utworów 
przez małych artystów.

Kazimierz Undak, Zbigniew Roman 
i Kazimierz Święcicki wygłosili wiersze: 
„Pożegnanie roku szkolnego", „Lotnik" 
i „W lecie". Następnie zespół skrzyp­
cowy II oddz. pod dyrekcją ucz. Błasz­
kiewicza (7 lat) odegrał trzy utwory: 
Przepióreczka, Skrzypeczki i Wojenka. 
Uczeń Wł. M»rga odegrał na fortepia­
nie serenadę, a Wacław Gay menuet.

Zkolei orkiestra smyczkowa trzecie­
go i czwartego oddziału pod dyrekcją 
Prof. Czubatego odegrała kilka ma­
zurków i krakowiaków.

Po zakończeniu części koncertowej 
dyr. Mazur zwrócił sie do rodziców i 
wskazał na korzyści płynące ze zbliże­
nia między_ szkołą a domem, podzięko­
wał rodzicom za współpracę nad roz­
budową zakładu, kierownikowi Tylma- 
nowi, prof. Czubatemu i całemu gronu* 
nauczycielskiemu za poniesione trudy.’

Po pożegnaniu przez kier. Tylmana 
dzieci rozeszły się do klas gdzie otrzy­
mały świadectwa.

 o ()o-------

KTO WYBIERZE SIĘ NA TANIĄ 
I WYGODNA WYCIECZKĘ MORSKA 

PO BAŁTYKU?

Zakończenia turnieju tenisawean w Sosnowcu.
WYNIKI PÓŁFINAŁU I FINAŁU.

Na kortach „Sokoła" w Sosnowcu za 
kończony został w tych dniach turniej 
tenisowy (towarzyski), który wzbudził 
w sferach sportowych duże zaintereso 
wanie.

Wyniki poszczególnych gier są nastę 
pujące:

Gry pojedyńeze: Gadomski — Miko­
łajczyk 6 : 3, 6 : 4, Tezeuas du Monted 
— Tadeusz Gadomski 7 : 5, 7 : 5, Rzę- 
dowski — Scott 3 : 6, 6 : 3, 6 : 4.

Półfinał: Miisset — St. Gadomski 
6 : 4, 4 : 6, 6 : 2, Tezeuas du Monted — 
Rzędowski 6 : 1, 6 : 2.

Finał: Miisset pokonał Tezenasa du 
Monted w stosunku 6 : 1, 6 : 3, 4 : 6, 7 : 5. 
Gry podwójne: (półfinał): w grach
podwójnych w półfinale gTały dwie pa 
ry: Wolf, Zygmański — Mikołajewski, 
Scott 1:6, 6:2, 6:4, St. Gadomski, Tadeusz 
Gadomski—Miisset, Tezenas du Monted 
6:4. 3:6, 6:8.

Finał: w finale gier podwójnych pa_ 
ra Zygmański, Wolf zwyciężyła parę

ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO 
W ĆWICZENIÓWCE PRZY SEMI­
NARIUM MĘSKIEM W SOSNOWCU.

W szkole ćwiczeń przy państwowem 
seminarjum nauczycielskiem męskiem 
w Sosnowcu odbyła się uroczystość za­
kończenia roku szkolnego. Pierwszy

Miisset, Tezenas du Monted w stosunku 
6:3, 6:3, 6:3.

Gry mieszane: w grze mieszanej para 
Scottowa, Scott pokonała parę Bijasie 
wieżowa, Mikołajewski w stosunku 6:4, 
6 : 2.

Finał: w grze mieszanej finał wy­
grała para Zygmańska, Zygmański ”z 
parą Scottowa, Scott w stosunku 6:4, 
6 : 2._

Pojedyńcza gra pań: w grze pojedyń 
ozej pań pierwsze miejsce uzyskała p. 
Bijasiewiezowa w rozgrywce z p. Zie- 
leniewską w stosunku 6:2, 6:3.

Na zakończenio dodać należy, że 
turniej ten w dużym stopniu przyczynił 
się do ożywienia zaniedbanej na terenie 
Zagłębia tej szlachetnej gałęzi sportu.

Przypuszczać należy, 2e rozgrywki 
takie będą urządzane częściej, aby wro 
szcie Zagłębie mogło wykazać się wyiii 
kami w tenisie, który zdobywa coraz 
więcej zwolenników na całym świecie.

przemawiał do zebranych dzieci opie­
kun drużyny harcerskiej p. Bilowicz, 
poczem starszy harcerz Jan  Garda tu­
czeń seminarjum) odebrał od zuchów 
ślubowanie.

Następnie zabrał głos dyr. Macur, 
który w serdecznych słowach podkre­

W roku bieżącym śląskie towarzy­
stwo wystaw i propagandy gospodar­
czej organizuje wycieczkę po morzu 
Północnem do Kopenhagi, Oslo, Rdin- 
burgliu, Londynu, Antwerpji itd. w 
czasie od 5_go do 18-go sierpnia 1932 r. 
na największym polskim statku „Po- 
lonja".

Uczestnicy powyższej wycieczki na 
tym pływającym hotelu otrzymywać bą 
dą pierwszorzędne jednakowe pożywię 
nie, mają dostęp do wszystkich po­
kładów i nie potrzebują do zwiedzania 
poszczególnych miast paszportów, oraa 
wiz zagranicznych.

Ceny biletów wraz z całkowitem u. 
trzymaniem na okręcie wynoszą od 
zł. 400 do ok. zł. 800 od osoby zalezuio 
od rozmieszczenia i jakości kabin.

Wobec stosunkowo niskiej opłaty, 
oraz wyjątkowo korzystnych warunków, 
można się spodziewać licznego udziału 
w tej idealnej dla celów wypoczynko­
wych. wycieczce morskiej ze strony mie 
szkańców Zagłębia Dąbrowskiego.

Ze względu na ograniczoną ilość wol 
nyeh miejsc zgłoszenia jaknajspieszniej 
należy skierować do śląskiego towarzy­
stwa wystaw i propagandy gospodar­
czej (Katowice, ul. Stawowa L. 14, teł. 
71 i 18-68), które zainteresowanym na 
żądanie udziela chętnie bliższych infor; 
macji.

Mąż za msijoiiy
i  PO W IEŚĆ )

207.

Dwanaście tysięcy franków 
renty dożywotniej... — bełkotał — 
ala mnie?

— Dla pana i w przeciągu clwueh 
godzin gwarancję tak pewną, byś 
nie mógł pan powątpiewać o mojej 
obietnicy.

Jestem  gotów na wszystko! 
Ale dla osiągnięcia tego trzeba bę­
dzie robie rzeczy nadzwyczajne?

— Przeciwnie, bardzo małe.
— Cóż mianowicie?
— Zawiadamiać mię o wszelki cli 

czynnościach hrabiego de Lucenav.
— Ach!...

Potrzebuję wiedzieć nie tylko 
to to robi ale wszystkie, na pozór 
nawet nic nie znaczące słowa. Chcę, 
byś pan przewidywał jego myśli i’ 
zawiadamiał mię o nich.

Będzie pani wiedziała... będę 
szpiegował hrabiego w dzień i w 
nocy. W razie potrzeby zakradnę się 
nawet do jego sypialni i jeśli przez 
sen będzie mówił głośno, podsłu­
cham go.

— W łaśnie tego potrzebuję.
— Zadanie jest ciężkie, ale ozu

ję się na siłach. Ja k  długo trwać bę­
dzie ten nadzór?

— Cały rok licząc od dnia dzi­
siejszego.

— Trzysta sześćdziesiąt pięć dni 
długo!

— Dwanaście tysięcy franków 
dożywotniej renty... pomyśl-no pan 
tylko!

— To prawda...
— Bardzo jednak być może, że 

jeszcze przed upływem roku zwol­
nię pana z tego zobowiązania.

— Ale renta pozostanie?
— A naturalnie.
— Jakaż gwarancja?
— Gwarancją będzie kapitał zło­

żony u notarjusza. Czy zgoda?
— Najzupełniejsza! "Należę do 

pani duszą i ciałem! Niech pani mną 
rozporządza.

— Więc nie myliłam się rachu­
jąc na pana. A teraz porozumiemy 
się o szczegóły. Każdego wieczoru 
zredagujesz pan rodzaj protokułu 
o czynnościach dziennych hrabiego, 
podpiszesz go swem nazwiskiem & i 
przyślesz go do mnie.

— Dobrze.
, Jeżeli z jakiejkolwiek wska­

zówki wywnioskujesz pan, że hra­
bia zamierza cokolwiekhądź przeciw 
markizowi de Valandelle, mnie łub 
komubądź innemu, uprzedzisz mię 
natychmiast...

— Przysięgam, nie stracę ani 
sekundy czasu. Ale potrzebuję wie­
dzieć prawdziwe nazwisko mej szla­
chetnej dobrodziejki...

— Nazywam się Magdalena Gal- 
lier... Hr. de Lucenay nienawidzi 
mnie i pragnie zgładzić ze świata... 
J a  zaś chcę się bronić... Rozumiesz 
więc pan...

— Ach! sapristi! rozumiem aż 
nadto dobrze! Życie to rzecz bardzo 
droga!
—Pańskim więc obowiązkiem będzie 
czuwać nad mojem życiem a pobu­
dzać cię powinien i własny interes, 
gdyż jeżelibys pan nie ostrzegł i 
stałoby się jakie nieszczęście, to o- 
soby zobowiązane do pomszczenia 
nas, zauważyłyby pana za wspól­
nika i byłyby dla cię bez litości.

Dofour zadrżał.
— To nie nastąpi — odrzekł jed­

nak z pewnością siebie — będę pil­
nował dobrze.

Czy możesz pan przybyć tu 
za dwie godziny?

— Mogę, gdyż pan hrabia odje­
chał do Chennevieres. Cały dzień 
mam wolny.

- Zanotuj pan teraz na papierze 
swe imię, nazwisko, miejsce i datę 
urodzenia, gdyż szczegóły te będą 
potrzebne do spisania aktu, o któ­
rym panu mówiłam.

Dufour spełnił polecenia

— Dobrze; teraz możesz pan o- 
dejść, lecz wróć za dwie godziny.

Pan intendent ukłonił się aż do 
ziemi i wyszedł.

— No, muszę przyznać sobie, że 
mam nos — myślał, wracając do 
domu. — Domyśliłem się odrazu, że 
mój czcigodny pan, hr. de Lucenay, 
zamyślał coś nieczystego. Rozumiem 
teraz tę nagłą, ochotę urządzenia 
muzeum nowego rodzaju. Wiem już 
co zamierza zrobić z lornetką Lob- 
ba... Odkrycie moje w arte czegoś... 
Dobrzem uczynił zamilczając o 
niem... Przyda mi się ono, gdy będę 
posiadał już w kieszeni dokument, 
gw arantujący mi rentę... Dufourze, 
mój przyjacielu, zdaje mi się, że ma­
rzenie twoje wkrótce stanie się rze­
czywistością! Co to znaczy być czło­
wiekiem sprytnym!

Zniknięcie dziecka Henryki i jej 
boleść wywarły na p. Dauray, wraż­
liwego z natury, wpływ bardzo sil­
ny. Zdrowie jego, zachwiane od nie­
jakiego czasu, nie wytrzymało tego 
ciosu. Walczył on odważnie i nie 
poddawał się, lecz z twarzy było 
widać, iż dni jego są policzone.

Spostrzegł to hrabia de Lucenay 
i tajona radość napełniła jego duszę.

c. d. u.
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! SREDilE SZKOŁY HANDLOWE 
| ZAWODOWE
I  z praw am i szkól państwowych, korzystające ze zw rotu opłat 
I  szkolnych za dzieci funkcjo n ar juszów państwowychI 1) W  Sosnowcu, ul. Dęblińska 11, teł. 473 żeńska im.
|  Królowej Jadw igi Tow. Szkół Średnich przyjm uje zapisy do 
f  10 lipca i od 20 sierpnia do 1 września, 
i  2) W  Dąbrowie Górniczej, ul. 3 M aja 4, teł. 156 żeńska
% Stowarzyszenia Kupców Polskich zapisy codziennie do 4 lipca 
% i po 20 sierpnia.
|  3) W Będzinie, K ołłą ta ja  45, tel. 5-47 żeńska 3-letnia
t  M arji Bojarskiej, zapisy codziennie od godz. 10 — 13 do 12 
I  lipca.
% 4) W  Sosnowcu, Targow a 12, tel. 2-84 męska 4-letnia
i  T. Płockiego, zapisy codziennie do 10 lipca i po 20 sierpnia-
|  Szkoły przyjm ują ze świadectwem ukończenia 7-klaso- i
* wej szkoły powszechnej, lub 3 klas gim nazjum , bez egza' ♦
% minów. %
|  N I E Z A M O Ż N Y M  U L G I .  g

skiej i
Z A P 8SY u c z m m o  b o

Żeńskiej Szkoły Rzemiosł jj Szkoły gospodarczej Żeńskiej
im. Ks. Kanon. Fr. Raczyńskiego || im. Jen. hr. J. Zamoyskiej

Twa Szkó l  Średnich w S osnow cu
ul. Kaliska 23, tel. 8-87. I| ul. 3 Maja 20, tel. 6-60

już się rozpoczęły
i trw ać  b ę d ą  o d  15 lip c a  i od  15 s ie rp n ia  do  1 w rz e śn ia  

od  9 ra n o  do  3 p . p o łu d .

ZAPISY NA DZIENNE I  W IECZORNE
Zatwierdzone przez K u ra to riu m  Okręgu Szkolnego K rakow skiego

KURSY HANDLOWE
M. KOŁACZKOW SKIEGO w Będzinie, ul. Sąezewsks Nr. 25,

przy jm uje S ek re ta ria t K ursów  do 10 lipca i od 15 sierpnia  codziennie. 
Zniżki tram w ajow e. P rospekty  bezpłatnie.

Zakład artystyczno - rzeźbiarski
i kamieniarski

JA N A  ZAGÓRSKIEGO
Sosnow iec, ulica Aleja 8. — Telefon 12-48.

W YKONYW A:
pom niki, grobowce ’ wszelkie roboty  bu 
dowlane z piaskow ca. męjTiiuru i g ran i­
tu  oraz sztucznych kam ieni, roboty be­
tonowe i mozajkowe t  j schody, slupy 
ogrodzeniowe, dreny  studzienne, p ły ty  
tro tuarow e postum enty  z krzyżam i że- 
laznem i i t. p. — W ykonanie solidne 

i dogodne w arunki płatności.

Dziś!

Klno-Teatr

„PAŁACE"
Złodziej miłości

W roli głównej HENRY GARAT.

ZARZAB ZJEDNOCZONEGO STOW ARZYSZENIA W ŁA ŚC IC IELI N IE R U ­
CHOMOŚCI M IA STA  SOSNOWCA podaje do wiadomości, ze w niedzielę, 
dnia 10 lipca 1932 roku o godz. 2 popoł, odbędzie się

W ALNE ZESRANIE
członków Stow arzyszenia w sali Związku Metalowców, u lica M arjacka 1, z na
stepującym  porządkiem  dziennym : . '

1) Zagajenie. 2) Pow ołanie prezydium . 3) Odczytanie protokołu z poprzed 
niego zebrania. 4) Spraw ozdanie z działalności Z arządu za rok 1931. 5) Spra­
wozdanie kasowe. 6) Zatw ierdzenie bilansu. 7) Spraw ozdanie rew izyjne. S) Z a­
tw ierdzenie budżetu na rok 1932. 9) W ybór 4-eh członkow Z arządu i 6 zastęp ­
ców. 10) W vbór 3-eh członków K om isji Rew izyjnej i 1 zastępcy. 11) S y tuacja  
ogólna właścicieli nieruchom ości. 12) Sprawozdanie ze Zjazdu Związku Zrze­
szeń w W arszawie. 13) Spraw y kanalizaeyjno wodociągowe. 14) Spraw y podat 
kowe. 15) W olne wnioski. . . .

U w aga: Zebranie odbędzie się w l.szym  term in ie  o godz. 2 popoł., za* w 
d rugim  term inie  o godz. 3 popoł. bez względu na uosc przybyłych.

W ejście na salę tylko za legitym acjam i członkowskiemu w mysi Uz. 
Ust. 43/32. ZARZĄD.

A N O N S : O d  p o n ie d z ia łk u  27-go cze rw ca
„Pat  i Pa tac h o n  w konkurach"

| W Dziś Wielka Prem iera

KINO N ajnow szego  filmu

ZAGŁĘBIE „Droga do Raju"
dawniej 

Kies-Teatr .Udziałowy’. W roli głównej

4 A L IL IA N A  H A R V E Y .

Dźwiękowe 
KINO

O s t r z e ż e n i e .
Chcąc nabyć proszki od bólu głowy 

z „KOGUTKIEM " „M igreno - Nervo- 
sin“ należy żądać takow ych w o ry g i­
nalnych opakow aniach Gaseckiego, zna 
nych od la t trzydziestu  P rzy  zakupm e 
proszków z „K ogutkiem " „M igreno - 
N ervosin“ zw racajcie uw agę na opako­
w anie i odrzucajcie uporczywie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. O ryginalne opakow ania po 5 
proszków — pudełko 75 groszy.

Od p ią tk u  24 czerw. rb. i dni następnych 
N ajpotężniejszy film  rosy jsk i

„Pieśń kozaków dońskich
“  , .   i ___  i ___________ : ----------- l i  W

MOMUS
Em ocjonujący dr. o potężnym  rozruchu inscenizacji, W  ro li 
hersz ta  gen ja lny  odtwórca S teink^TI^a^ina. ^w film ie W ołga 

W ołga, — A. SZCHLETTO W.
I I  FILM

Aparatura d źw ię­
kowa najnow szej 

konstrukcji.

K E N  M AYNERD w sensacyjnym  dram acie w ielkich nam iętno
lita 'śei w 10 aktach p. t.:

. WAL KA O STEP"
U w aga. W  niedzielę o g. 11 rano poranek dla młodzieży w pro­

gram ie poranku  K E N  MAYNARD.
Ceny na  poranek 20 gr„ 40 gr. _

Anons: Od W torku  28 czerw.: „CHAM".

Broń b e z  z e z w o le n ia  policji
B row ning kai. 6 
mm. m etalow y 
nikl. system  „E3_ 
T E “ precyz. wy­
konany wraz a 
zabezpiecz. S tiz e i 
z spec. „Ssll“ 
naboi. W ysyła­
m y za zalicze­

niem  za zł. 5.70, 2 szt. 10.50, 6 szt. 50.
50 naboi „Sell“ do brown. 1.45,100 sziuk 
2.70. Adresować: Zakłady Mechaniczne 
K uperm an, W arszaw a Ł, skrzynka 97, 
 -------------------odd z. 14.-----------------------

100 ZŁOTYCH NAGRODY
Tabletki od Bólu S lo w

dl a dorosłych
.Koęatek-łf ięreno; Kerrolto'

N a o r y g in a ln e j  t a b t ó f t f  [ M f

usuoy, Ula Których przyjm ow anie 
proszku stanow i pew ną trudność, mo­
gą używać proszek „KOGUTEK" „MI­
GRENO - NERYOSIN". w form ie ta ­
bletki. O pakow ania po 20 tab letek  w 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta ­
bletek „Kogutek - M igreno - Nervo- 
sin“ w orygiualnem  opakow aniu Gą- 
seckiego.

otrzyma każda osoba, która zamówi w naszej firmie: 1 zegarek szwajc 
niklowy, eleg. wykwintnego wykonania z wyregulowanym chodem 
z gwaraneją na 8 lata w cenie zł. 11.95 (ze świecącym cyferblatem 
zł. 14.95) i jednocześnie przyśle nam prawidłowe rozwiązanie ni­
żej podanego zadania matematycznego.
Jak należy rozwiązać zadanie?

Liezby od 1 do 9 (nie mniej niż 1 i nie więcej niż 9) należy 
rozmieścić w 9 klatkach kwadratu w ten sposób, aby suma liczb 
we wszystkich kierunkach (pionowo, poziomo i ukośnie) wynosiła 
15. Porządek rozmieszczenia liczb nie odgrywa ładnej roli. Suma 15 
powinno się powtarzać jak najwięcej razy.
WARUNKI s 1. Rozwiązanie zadania powinno być przysłane wraz 

“z zamówieniem i podpisane przez nadsyłającego.
2. Rozdawanie nagród nie nastąpi za pomocą losowanla-

Nle czyńcie eksperymentów
ze zdrowiem

Nie dajcie się namówić na nic innego 
rzekomo równie dobrego.

A, U U Ó U a  W t t U  i O  l i a g t u u  Łi a o u j y .  * i« . ~  " -----------

(nie loterja) lecz k a id a  o soba, która fprzyśle prawidło­
we rozvr!ązanie zadania otrzyma powyższą nagrodę.
3. Zamówienia przyjmujemy tylko do dnia 30 czerwca 
1932 r. w dniu 10 lipca 1932 r. roześlemy nagrody wszy­
stkim osobom, które zadanie prawidłowo rozwiązały. W 
tym samym dniu prawidłowe rozwiązanie zadania zostanie 
ogłoszone wraz z imionami osób, które nagrody otrzymały 
Każdy uczestnik otrzyma egzemplarz ogłoszenia.
4 . Prawidłowe rozwiązanie zadania zostało przez naszą 
firmę złożone na ręce Notarjusza W. M. Gdańska Pana 
Dra Neumanna
5. W y p ł a t a  nagi ód za prawidłowe rozwiązania zabezpie­
czoną jest wkładem naszej firmy w Banku Zw. Spółek  
Zarobkow ych w G dańsku.
6. Przy każdym zamówieniu (w paczce ) dołączone jest 

■ zaświadczenie upoważniające odbiorcę do otrzymania na­
grody
7. Jeśli zegarek się nie podoba, p r z y j m u j e m y  t . a k o w y  w 
od dnia otrzymania z powrotem 1 zwracamy natychmiast

? ?

„ O L U ” dowiedziono
p r o f i la k ty c z n e .

ciągu 3 dni 
pieniądze. Wysyła

UU u  l ii  a  w  l l /j j  Lu ci li ■ u. u  y \ j  i i iw w m  - —  *  •» v  ■* n r  n  x  • • _
się za pobraniem. Za opakowanie i przesyłkę do'icza się zł. Ł95, Zamówienia 
i rozwiązania zadania prosimy adresować: D o m  H a n d l o w y  „Rekord o d a ń -k  
16 P oczta  P o lsk a .

L abora to rju iu  przy aptece 
Z. GUMOW SKIEGO w Szczakowłe

poleca znakom ite od piegów, 
pryszczy, krost i 1. p.

Krem i mydło F l o r a
K ażdą ilość wysyłam  pocztą. 

W Strzem ieszycach ma na składzie 
F. M AŁEK, Skład Apteczny.

Czystą śnieżnobiałą cerę

PiUEDUlVCItM-POuiVCIV)

uzyskujecie w 
przeciągu 3 — 4 
dni po użyciu pre 
p a ra tu  „ALMA" 
dla pielęgnacji 
tw arzy. Ju ż  po 
pierwszem uży­
ciu u jaw nia się 
widoczna popra­
wa cery. — Prze® 
odnowienie na­
skórka tw arzy 

następu je  usunięcie radykalne wszel­
kich nieczystości cery, jak  w ągry, 
zmarszczki, pryszcze, duże pory, plam y 
w ątrobiane, czerwoność nosa, piegi. 
Cera uzyskuje śnieżną białość i 
świeżość m łodocianą. — Cena 1.50 zł., 
3 słoiki 3.— zł. Zam aw iajcie ua- 
tychm iast, gdyż te ceny tak  nisko 
skalkulow ane, pozostają tylko 3 dni 
w mocy. Gr. Nic. Kemeny, Cieszyn 
Śl. S k ry tk a  pocztowa Nr. 713.
tSSBKS?



DROBNE OGŁOSZENIA

Nauka i  wychowanie
SĘM INARZYSTK A udziela lekcyj ta ­
nio. Wiadomość „Expres“ Dąbrowa.
W  CZASIE, w akącyj udzielani- lekcyj 
w kom pletach i osobno. S ta ry  Sosno­
wiec, Królewska 3 m. 7.

POSADY i PRACE

POTRZEBNY zdolny podręczny i chło­
piec znający początki szewctwa. W ia­
domość w adm in istrac ji „E xpresa“. 
POTRZEBNA uczeniea do p ra ln i che­
micznej. Sosnowiec, Leg'jonów '3.______
POTRZEBNA pomoc biurow a pisząca 

' na m aszynie z kaucją  300 złotych. Zgło­
szenia niedziela godzina 16 — 18 Sosno- 
wiec, Lwowska, blok II, m ieszkania 12. 
PO IR Z E B N Y  subjek t fryz je rsk i do 
Olkusza. W iadomość: H ale ..Rozwoju
nr. 40. Jad ło d a jn ia.________________ __
PO SZU K U JĘ obsługi młoda pracow i­
ta  kobieta, może gotować obiady i prać. 
Zgłoszenia do „E xpresu Zagłębia" w
Sosnowcu pod „Pracow ita". _____
POTRZEBNA sklepowa z kaucją _ do 
w ędlin iarn i „Zagłębianka". Zgłaszać się 
Sosnowiec, N arutow icza 19 w poniedzia
łek godz. 4 — 6 p o p o l . __________
PR ZY JM Ę dziewczynkę lub chłopca 
na praktykę. Zakład fo tograficzny
„M arja" K onstantynow ska 5. _____
POTRZEBNA bufetowa do kaw iarni 
w Sosnowcu. Zgłoszenia ze św iadectw a­
mi. M odrzejowska 30, sklep nr. 9 od
godz. 6 — 8 wieczorem.__________
ENERGICZNY inkasent, biegła maszy 
nistka - b iura listka  oraz chłopiec do 
b iu ra  poszukiwani, kaucja  w ym agana, 
Oferty pod „Egzystencja" p rzy jm uje
„Expres Zagłębia" Będzin.______
SK LEPO W A  za kaucją 200 złotych po- 
trzebna do m leczarni. W iadomość t w
adm in istrac ji „Expresu"._____
POTRZEBNA sklepowa z k au c ją  lub 
spólnik. W iadomość w adm in istrac ji
„Expresu".________________
DAM 200 złotych za wyrobienie posa­
dy woźnego lub sta łe j p racy  w fabry- 
oe. Zgłoszenia ,.Expres" Będzin. 
POTRZEBNA praczka na  w yjazd zaraz 
z ładnem  prasow aniem . W iadomość. Dą 
browa Górn., Szopena 10 u Czernej.

LOKA lIe
W ISŁ A  — Śląsk Cieszyński — świeżo 
o tw arty  pensjonat „W arszaw ianka". — 
Pokoje elegancko urządzone, słoneczne, 
kuchnia pierwszorzędna, elektryczność, 
kanalizacja, łazienka-! Ceny przystępne. 
Pojęcia •yfłhścicielka M arja  Nieniewska. 
M IESZK A N IE pojedyncze do w yuaję- 
ćia. Sosnowiec ulica Kordonowa nr. 4
gospodarz.__________ ______________
PR Z Y JM Ę  na m ieszkanie młode lub 
starsze małżeństwo. W iadomość Będzin
Przeczna 1 4 . _____ ________________
ZA K O PA N E — Jaszczurów ka pensjo­
n a t „W illa T atrzańska" poleca pokoje 
słoneczne z bardzo dobrem  u trzym a­
niem  po cenach przystępnych. Na m iej­
scu kąpiele cieplicowe. Miejscowość
wymarzona.   ' -
DO W Y N A JĘC IA  pokój z kuchnią. So­
snowiec, ul. Nowa 20.
PO K Ó J z kuchnią do w ynajęcia, czynsz 
miesięczny bez odstępnego. Tabelna 19. 
PO K Ó J um eblowany do w ynajęcia. —
TJ1. Czysta nr. 7 m. 19. ___ _
DO w ynajęcia sklep spożywczy z urzą- 
dzeniom w Sarnowie. S tefan  Szastak. 
JED N O  m ieszkanie na dole do wyna- 
jęcia. Będzin, M ałobądzka 58, Flak. 
POKÓJ umeblowany osobne wejście do 
wynajęcia. Sosnowiec, B racka  2 — 18. 
PO K O IK  z kuchenką w nowym domu 
do w ynajęcia zaraz Dąbrowa, N arutow i
cza 32. ______________
PE N SJO TA T „Alma" w B ystre j k/Bia 
ły, nowocześnie urządzony poleca sło- 
neczne pokoje.

Kupno i sprzedaż.

OTOMANĘ
dywanową tanio sprzedam , kozetki 35 
zł. Sosnowiec, 1 M aja 14. Tomczyk. 
SPRZEDAM  nowy domek 4 m ieszkania 
przy  ul. Dańdowskiej; 30 prętów  p la ­
cu bardzo tanio 3.000 zł. Zgłoszenia So­
snowiec, W arszaw ska 12 biuro „Pomoc" 
MASZYNA do szycia „Singera" z 5 szu 
fl?dam i stolikow a nowa do sprzeda-
nia W iadomość w adm in istrac ji______
SZYNY budowlane norm alne i wąsko­
torowe, d ru t zwykły i koleza. 
sty, treg ry  i żelazo na anteny, oraz 
wszelkie_żelazo do użytku poleca po ce­
nach najniższych. Skład starego żelaza 
W einera w Będzinie, ul. Modrzęjow- 
bka 82.________________________ .

Encyklopedia
Trzaski kupi (sprzeda) księgarn ia  „Po­
lon ja " Sosnowiec H ale „Rozwoju".

PLAC 80 prętów  przy ul. Dziewiczej 
do sprzedania. W iadomość Dziewicza 11,
K am iński.____________________________
SPRZEDAM  auto „Forda" w dobrym  
stanie i m o'ocykl. W iadomość w admi-
nist,racji „Expresu". _____ __________
SPRZEDAM  200 prętów  placu z dom- 
kiem i ogrodem wsystko razem  po 60 
zł. za pręt. Będzin, Brzozowicka 38. 
SPRZEDAM  tanio dom w Sosnowcu 
blisko przystanku  tram w ajow ego. Wia
domość w adm inistracji.______________
SPRZEDAM  dom drew niany z placem  
pod Słowikiem, 3 ubikacje wolne, na­
dające się na letnisko. S tanisław  So- 
boń, gm. Korzecko, wieś Zalesie. 
SPRZEDAM  okazyjnie domek nowy 
piętrow y. Sosnowiec, środula , K rasiń-
skiego 7-a, Gądzik._______________ ,____
K U P IĘ  domek w okolicy Sosnowca - 
Sielea, Czeladzi o dwuch ubikacjach 
lub na wykończeniu w cenie 2.300 zł. 
W iadomość: Czeladź, ul. Nowopogoń-
ska 17-d. S tefan Polak._______ _______
O K A ZY JN IE  do sprzedania lokomobi- 
la 2 cylindrow a, 5 atm osfer, J . D. 
G arre tt D urkan, bei M agdeburg, mało 
używ ana w dobrym  stan ie  oraz duża 
■Waga na wozy 5000 kg. nowa, nieużyw a­
na. Inform acje: Dwór Sulików, poczta
Siewierz.______________________________
MASZYNA „Singera" dam ska sprze­
dam tanio. W iadomość Ciepielewska, —
Sienkiewicza 6, m. 32._________________
MASZYNA „Singera" bębenkowa k ra ­
wiecka sprzedam  tanio. W iadomość n
dozorcy domu Kościelna 19.__________
SPRZEDAM  w arsz ta t sto larsk i z n a ­
rzędziami. D ąbrow a Górnicza, Łukasiń
skiego 32. _______________ _________
SPRZEDAM  nowy domek 4 m ieszkania 
przy  ul. Dańdowskiej', 30 prętów  p la ­
cu bardzo tanio  8.000 zł. Zgłoszenia Sto- 
snowlec, W arszaw ska 12 biuro „Pomoc" 
BARDZO tanio  sprzedam  fortep ian  kon
cer i owy. D ąbrowa, K ościuszki 3.______
SPRZEDAM  budkę z kuchnią  w do- 
brym  punkcie. Sosnowiec, K aliska 10. 
K A F L E  wyborowe sprzedaje tan io  Zajd 
m an. Będzin, K o łłą ta ja  46, róg  Sączew-
skiej. __________ ____________________
H A R M O N JA  80 basów biała, stolicz­
kowe od 250 zł. półtonowe 80, pedałowa 
Stam irow skiego. H rom atyczna 24 bas, 
Tanio sprzedam . A im ieniam . R eperacja  
Stoliczkowa pian ino wa k law ia tu ra . — 
Sosnowiec, N arutow icza 38, R utkow ski. 
Z POW ODU w yjazdu sprzedam  tanio 
łóżka, m aterace, kredens i stó ł.-L eg io ­
nów 16, Zarzecki.
DO sprzedania dom z placem. Dąbro- 
wa, u lica N arutow icza n r. 16.

Okradzionów
Parcele w pobliżu fo lw arku  i B iałej 
Przem szy po 2 złote pręt. W iadomość
Zagórze, M iraszew skich 86, Polaczek. 
MASZYNĘ do szycia bębenkową „Sin­
gera" sprzedam . D ąbrow a Górnicza, 8
M aja 36 m. 6.________________________
PR EC Z z piegam i. N ajlepszy krem  z 
gw arancją  od piegów, plam , pryszczy 
poleca n a jta n ie j Skład Apteczny Dan- 
cygiera, Będzin, M ałachowskiego 34. — 
Poleca n a jtan ie j wrszelkie inne a rty k u ­
ły oraz najlepsze prezerw atyw y od 30
groszy.   ~
MASZYNĘ Singera, łóżko, szyldy, d ro­
biazgi kuchenne, w yjeżdżając sprze­
dam, praw ie za cenę klienta. Lokal 
frontow y odstąpię. Dąbrową, Ł ukasiń ­
skiego 16 m. 2. _______
SPRZEDAM  patefon w alizkowy lub za 
m ienię na row er i m otocykl na chodzie. 
K olonia Niemce, dom w łasny A ntoni
Szatan._______________ ________________
U R ZĄ D ZEN IE sklepowe sprzedam  za­
raz niedrogo. W iadom ość „Expres" D ą­
brów a . _____________________ _____ _
S K L E P  spożywczy w dobrym  punkcie 
z powodu w yjazdu sprzedam  tanie. —
W iadomość ,.Expres" Dąbrowa._______
SPRZEDAM  dom nowy piętrow y, ob­
szerny plac, bardzo tanio  w Grodźcu. 
W iadomość f ilja  „Expresu" Czeladź. 
SPRZEDAM  sklep z m ieszkaniem , ce­
na przystępna. Sosnowiec, Zielona 7 u
gospodarza. ______
PIA N IN O  Szredera koncertowe oka­
zyjnie sprzedam. Będzin, K o łłą ta ja  30, 
Ż m i g r ó d . ______________ ____

WAPNO

SPRZEDAM  plac pod Będzinem. W ia­
domość Zagórze, K am ienna 10. Brom-
boszcz.  '
BU D K A  do sprzedania z powodu wy- 
jazdu. Będzin, K o łłą ta ja  50, Podgórski. 
BRYCZKA w dobrym  stan ie  i uprząż 
angielska do sprzedania. Sosnowiec,
K opern ika 18.____________________ _
LEŚNA parcelę tanio  sprzedam  w do­
brym  punkcie, p rzystanek  kolejowy 
Żarki. W iadom ość: A ntoni Niepiekło. 
P rzystanek  kolejow y Żarki lub G run­
wald. Sosnowiec, K aliska  18. ____
RA D  JO  - detektor i 2 p a ry  słuchawek 
sprzedam  tanio. W iadomość „Expres"
Dąbrowa.   __
SPRZEDAM  plac przy  ulicy Zagórskiej 
Będzin. W iadomość Sielecka 45, Szew­
czyk.

Zgubione dokum enty

Skrzypce
m andoliny, g ita ry , fu te ra ły  n a jtan ie j 
w księgarn i „Polonji" Sosnowiec. 
SPRZEDAM  kaw iarn ie  w dobrym  punk 
cie, cena przystępna. W iadomość w ad- 
m in istrac li ..Expresu". ________
JA D ŁO D A JN IA  do sprzedania lub wy 
dzierżaw ienia w balach Rozwoju nr, 40.

po 5 grosizy za 1 w yraz

FR A N C ISZEK  ZD A N K IEW ICZ zgubił 
rodzinny wyciąg z ksiąg  ludności s ta ­
łej w ydany przez m ag is tra t m iasta
Miechowa.____________________________
U N IEW A ŻN IA  się zgubioną książkę 
K asy  Chorych nr. 2294|>, w ydaną w Kiel 
each, na nazwisko M róz H enryk. 
U N IEW A ŻN IA  się zgubioną książkę 
K asy  Chorych, w ydaną w Kielcach na
nazwisko Tobera W ładysław ._________
H A M BU RG ER M ARKUS zgubił do­
wód osobisty w ydany przez star. Będziń
skie.__________________________________
F A JW E L  ZYNGIER zgubił dowód o- 
sobisty w ydany w Będzinie i książecz­
kę wojskową w ydaną przez P. K. U.
Będzin._______________________________
DRZAZGA TEODOR zgubił dn ia  23. 
VI. b. r. portfe l zaw ierający banknot 
100 zlotowy, 15 weksli: 2 weksle po 500 
złotych, wystawione przez F eliksa  Dy 
m arskiego. Jeden weksel na 500 złotych, 
2 po 300 złotych, jeden na 200 i jeden na 
100 zł., w ystawione przez M ichała Gap 
skiego. Jeden  weksel n a  100 złotych z 
klauzulą  sądową Sądu Grodzkiego w 
Sosnowcu, w ystaw iony przez J a n a  K ę­
pę. Jeden  weksel na 500 złotych, w ysta 
wiony przez W ładysław a Cebo. Jeden 
weksel na  500 złotych, jeden na 
169 złotych i na 48 złotych, w ystaw iony 
przez Józefa Bardzińskiego. Jeden  we­
ksel n a  300 złotych i na 220 zł., w ysta 
wionę przez Franciszka Bekusa. Jeden 
weksel na 200 złotych z adnotacją  na 
nim  150 złotych, w ystaw iony przez J a ­
na Kleszcza. W szystkie weksle byjy 
in  blanco. Umowa doprowolna p a ra fji 
W ilkowiecko na 5.000 złotych, zezwól c 
nie na broń wydane przez starostw o m. 
Będzin. A także dekret kolei dyrekcji 
w arszaw skiej, k tóre  uniew ażnia się. Ła 
skaw y znalazca raczy zwrócić do 
„Expresu" za wynagrodzeniem  50 zl.

palone grube pierwszego gatu n k u  pole 
eają: W anienniki „B rynica" w Czeladzi,
telefon 20._____________________________
SZYNY BUDOW LANE i  wąskotorowe 
d ru t kolczasty, oraz różne żelazo do u- 
żytku poleca: H. P feffer, Będzin, Ma-
lachowskiego 33._____ ___ _________
P IE C  w apienny Józefa Palusińskiego 
w Sosnowcu — Środula, P rusa  8, pole. 
ea z dostaw ą i na m iejscu znane ze 
s-wej dobroci wapno w kaw ałkach, m iał 
w apienny i wapno gaszone. Ceny kon­
kurencyjne.
DO sprzedania domek nowy cały  wol­
ny, ew entualnie budka spożywcza w raz 
z m ieszkaniem  nie drogo. W iadomość:
B ędzin „Expres Zagłębia".____________
SPRZEDAM  dom nowy 7 izb, 3 p iw ni­
ce, 106 prętów  przy szosie Grodziec —
Boleradz. Dudek.______
SPRZEDAM  m aszynę bębenkową mało 
używ aną, zegar 21-dniowy chód, b u ty  z 
cholewam i n r. 26. Pogoń, D ługa 19, mie 
szkania 3.

T w oja  sta ła  troska

PIEGI
PLftMY, LISZAJE

znikną bezwzględnie po jedne] 
kuracji kremem

ANIDA
CENA zł. 2.50

S o g u t k i e M

M atrym onialne.

IN ŻY N IER pos.zukuje młodej, pięknej 
damy, blondynki z najlepszych sfer z 
odpowiednim m ajątk iem . Zgłoszenia do
„Expresu" pod „Szlachetność". _
W DOW IEC niezależny, la t 60, ma nie­
ruchom ość w artości k ilk a  tysięcy, oże­
n i się z wdową niezależną lub starszą 
panną. Gotówka w ym agana dla wspól­
nego życia zabezpieczona na nierucho­
mości. Zgłoszenia piśm ienne do ,,Ex-
presu" pod „Wdowiec"._______________
Z B R A K U  znajomości, wdowa, la t 35 
poszukuje na stanow isku kaw alera  lub 
wdowca bezdzietnego, posiadającego 
trochę gotówki, jako spólnika do po­
większenia in teresu  lu t  zm iany dla 
wspólnego dobra. Zgłoszenia do „Ęx-
presu" pod „Dobro".________ _________
K A W A L E R  przystojny, la t 25, poślubi 
panią , która, posagiem  w gotówce przy­
stąp i do przedsiębiorstw a, w kład zabez 
pieczę hipotecznie oraz dam  u trzym a­
nie rodzicom. O ferty  pod „25".

R O Ż N E

W PR ZEŁO M IE kryzysu  ponosić kon­
sekwencje je s t w stan ie  obyw atel nie­
ruchom ości. T akim  jes t F ranciszek  
Błaszkiewicz, m istrz  kraw iecki, Sosno­
wiec, B ędzińska 14, k tó ry  prow adzi za­
k ład  dam sko - m ęski od roku  1909. — 
W ykonaniem  zadowolni na j wy bred nie.
sze w ym agania._________________ _____
P IA N IN A  strojenie, polerowanie, g run  
tow na korekta, n a jbardz ie j zniszczo­
nych fortepianów , fisharm on ji, o rga­
nów, doprow adza do nowego stanu. — 
T ran sp o rt instrum entów  uskutecznia 
po cenach przystępnych. Będzin, K ołłą­
ta ja  30, B arenb la tt. _____
R E JE S T R A C JA  SAMOCHODÓW od­
będzie się w Staro=twie Będzińskim  w 
dniu 27 czerwca br. od 9 rano  EGZA- 
M INA SZOFERÓW  odbędą się w So­
snowcu na  kursach  K onopki w dniu 27 
czerwca hr. od godziny 9 rano.
____________________________ Zarząd.
ODDAM znalezioną obrączkę złotą za 
zwrotem  kosztów. W iadomość „Expres"
D ą b r o w a .______________________ __
PLA C  śródmieście do wydzierżaw ienia. 
W iadomość Dw orska 2 m ieszkanie 3
wieczorem. ______ _____________
Z A M IEN IĘ  harm onję  w arszaw ską 12 
basoWą w dobrym  stanie, na, row er 
rów nież w dobrym stanie. Ł acny dom 
A dam a F ranczaka, K azim ierz obok 
poczty.

J M M M M f e & J M M M M M M M k  
Matki I

Ż ądajcie  w  apt* 
kach i skład, ap t  
hygjen iczn . pr Ł J  
sypki dla dzieci

„ P u d e r  D z i d z i ' ‘
(z kogutkiem)

utrzym ującej cia- 
ło  dziecka w  zdro 

w iu  i czystości.

WALNE ZEBRANIE
członków Spółdzielczego B anku Z agłę­
bia w Sosnowcu, odbędzie się w dniu 3 
lipca 1932 r. w lokalu  w łasnym  przy ul. 
M ałachowskiego nr. 9 o godz. 15-ej. W 
razie niedojścia do sku tku  Z ebrania w, 
pierwszym  term inie odbędzie się w tym; 
dniu i w tym  sam ym  lokalu  o godz. 
16-ej drugie zebranie, k tóre będzie p ra  
womocne bez względu na  ilość obecnych 
członków.

Porządek obrad: 1) Zagajenie i w y­
bór przewodniczącego; 2) Odczytanie 
pro tokułu  z ostatniego W alnego Zebra­
nia; 3) Spraw ozdanie Zarządu i R ady 
Nadzorczej z czynności za okres od 26/11 
1931 r. do 1/6 1932 r.: a) B ilans i rjk  
S tra t  i Zysków do 31/12 1931 r„ b) B i. 
lans b ru tto  na  dzień 1/6 1932 r. 4) Spra-i 
wozdanie K om isji R ew izyjnej; 5) W nio 
ski Zarządu i R ady Nadzorczej: a)_ o 
pokrycie s tra t za rok 1931, b) o skreślę 
nie dyw idendy za r. 1927, 8, 9 i 1939, c)
0 zatw ierdzeniu postępow ania układowy 
go, d) o poszukiw aniu stra t, jak ie  w yni 
kną dla B anku z rac ji niczciągalnych 
pożyczek, e) o skreśleniu  niektórych u- 
działowców z lis ty  członków, 6) Budżet 
na rok 1932; 7) W ybór 6-ciu członków I 
2-eh zastępców do Rady, 3_ch członków
1 1 zastępcy do Z arządu oraz 3-ch człon, 
ków i 1 zastępcy do N adzw yczajnej Ko 
m isji R ew izyjnej; 8) W olne wnioski. Bi 
lans B anku za rok 1931 wywieszony 
jest do przejrzen ia  w sali Banku. W ej 
śeie n a  salę za okazaniem książeczki 
udziałowej. Członkowie nieposiadający 
jeszcze książeczek udziałowych m ogą je 
odebrać w B anku począwszy od d. 27 bm.

Zarząd B anku Zagłębia,

CZOPKI HEM OROIDALNE 
„Varicol" (z kogutkiem )

U suw ają ból, pieczeuie, swędzenie, 
krwawienie, zm niejszają guzy (żylaki). 

Sprzedają apteki.

PRA CO W N IA  gorsetów St. Chorzel- 
skiej poleca pasy  i biustonosze, podług 
najnow szych fasonów parysk ich . Sosno
wiec, P iłsudskiego 14._________________
WYPOŻYCZONE 3 zł., k tóre  zapom nia 
łem, zwtraeam dla T. U. R. przez Du-
cha. Józef Cepil._______________________
ZGUBIONO 8 czerwca koncesj-t han­
dlu w in i wódek oraz sklepu ty ton io ­
wego. Znalazca raczy zwrócić za wy-
nagrodzeniom  do adm in is tracji. _
ZARABIAM  spuszczone oczka w poń­
czochach. Sósnowiec, M ałachowskiego
14, sklep. __ ___________________ _
DAM 200 zł. za ukończenie p rak ty k i 
m asarsk iej. W iadomość „Expres" Bę- ,
dzin. _________ _
D N IA  23 bm. o godz. 2-ej popołudniu 
wyszedł z domu chłopiec la t  9, u b ra ­
nie i czapka rogatyw ka granatow e, w; 
trzew ikach. K toby wiedział o takowym, 
proszę zawiadom ić rodziców. D ąbrow a,
Legjonów  35. Socha W ładysław .______
U N IEW A ŻN IA M  zgubiony rowerowy! , 
num er 1537 w ydany przez starostw o
będzińskie. F ra n c iszek Jacoszek. 4
H U R K O W I ADAM OW I skradziona 
książeczkę wojskową, w ydaną przez P. 
K. U. Chełm, dowód kolejowy nr. 690.422, 
oraz leg itym ację  pozwolenia chodzenia 
po torach nr. 27.
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